
ż y c i a ! 

l iernie bosraty, al* 
3rzekroczvi 60-k*V 
> poczęła ona szu* 

skiem domowem. 
lku miesiącami P*1 

i zakochała sie » 
i. M łody i przystoi-
)rzez iakiś czas odj 
iei uczucia, lec* 

echecił sie do nataf 
?tv. Miedzv kochali 
do 

ycznei sceny, 
nu B r o w n oświad-
czo. że D . Trensol 
is twem ieeo żvcN 
co wykole i ła . wO-

ii z nia zerwać, 
a nozornie się ' I 
a. n rzvbv ła jednak: 
;snvm rankiem do 
i rowna. k tó ry jes<; 
namyślaiac sie df«| 

równinę i 
i t rzykrotn ie 
ch łopakowi , 
iznoczał sie proc< 
iślepionei namłej 
:ie. k tóra nrawi 
no kolosalnego ml 
męża zginie na fô J 
znvm. 

ffełaitcja: Zawadzka 1. — Admlnl-
straeja: Piotrkowska 11. — Telefo­

ny: 38-28, 228 I 229. 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
lyrektor wydawnictwa przyjmują 

jr od godziny 1 do 2 po południu. 

I Cena p r e n u m e r a t y i 
[Miesięcznie w Łodzi 3 ti. 20 ET. 

prowincji 4.50, zagranicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
•woorarjum uwalane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych Jak i 
porzuconych redakcja nie zwraca. 

c e n a 2 0 n r . lok IV, No 2 9 7 . Łódź , p ią tek 14 grudnia 1 9 2 8 r. 

o g ł o s z e n i 
Za wiersz milimetrowy 6 - lamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne. 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 130 zł., dla bez­
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umówlo-
neoi miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Złe duchy Warszawy i okolic 
ZA KRATAMI WIĘZIENIA. 

Aresztowanie groźnej szajki bandyckiej. 

piją ty lko 

l tyczna i wydajna 
egz. 140 lat 

sztabu 
i / l w/7. 

Warszawa. 14. 12. — W 
»u wczora jszym woiewódz-

władze śledcze z l i kw idowa 
JTroźna 

szajkę bandycka, 
ującą w okolicach Warsza 
Banda ta dokonała zbro j -

o napadu na maiatek Stani-
y Francmanowci w powie 

Radzymińskim. W dwa dni 
niej napadła na tartak Stefa 

w pod Wecrowcrn oraz na 
&jątck Nadlin i Poeorzelec p. 
czerbińskiej. Dokonano rów 

pż rabunku w mieszkaniu dr. 
frennego w Rembertowie, 
Ie bandyci 

skradl i 100 tvs. zł. 

\ Jeśli masz tylko 
pieniądze, 

ipuj choćby do O-ej 
w i e c z o r e m . 

Warszawa. 14. 12. (Od w ł . 
csp.). Sklepy w Warszawie 

fjrdą o twar te w tygodniu przed 
statecznym 

do godziny 9-eJ 
Pteczorem zaś w niedzielę 
*ej do 6 wiccz. 

Spis inwenstycyj 
komunalnych. 

dokonanych w ostat 
n i m dz ies ią tku lat. 
Warszawa. 14. 12. (Od w ł 

l&r.) — Minister Sk ładkowsk i 
fozesłał do wo jewodów polecę 
pe przedłożenia 

do 2-go stycznia 
f czegó łowych sprawozdali z 

. jcslpkonaneco w ciairu ostatnich 
Kundt. N l e m l e c J L ' a t inwestycy j komunalnych 

Iwiańskiel . Zdajd 
niedzv Bol iwja a" 
0 tery tor ium — 
wielkości b. Kon 
i leszkałe wpraw" 
'z 12000 ludzi, ale 
ezmlernie bojrata 
— jest nleunik* 

•mje obu państw -

48 komoanij p i * 
adronów kawale 
r tv le r i i . 4 kompa 
1 10 samolotów. 
16 komoanij pie* 
dronv kawaler}!, 
erj i . 1 kompanj* 

P rzywódca bandv Stani­
s ław Rożkowsk i zabił w czasie 
napadu w Wiel iszewie 
komendanta posterunku pol icy j 

nego Kiełbasii iskiego. 
Wczora j aresztowano go na 

drodze do Radzymina wraz z 
całą bandą, złożona z 8-iu męż 
czyzn i k i lku kobiet. 

Wszys tk ich osadzono w wię 
zicniu. 

Generał Kuliński przed sądem. 
B. dowódca O. K. Kraków oskarżony o przekroczenie 

służbowe. 
Warszawa, 14. 12. (Od w ł . 

koresp.). Niebawem p rzybywa 
do W a r s z a w y sąd wo j skowy z 
Krakowa w celu osądzenia 
sp rawy 
byłego dowódzcy O.K. K raków 

Bankiet pożegnalny. 

tabu Bol iw j i 

na. 

rpułk. Wacław Bartoszkiewicz 
IJstępca dowódcy 10 o. a. p. 
Pstał odznaczony z ło tym k r z y 
Pm zasługi. 

ebezpieczny, 

• wawartem 

vo odoowladaJ 
owskL 

generała dyw iz j i w stanie spo­
czynku Mieczys ława Kulińskie 
go. Ak t oskarżenia zarzuca gen 
Kulińskiemu brak dozoru nad 
oficerem ordynansowym kapi­
tanem Michałem Kemerem ska 
zanym za. nadużycia 
na 6 lat ciężkiego więzienia, 

następnie zaniechanie ścigania 

karnego jednego z podwład­
nych oraz tolerowanie 

f i kcy jnych djet s łużbowych. 
Inkryminowane czyny dotyczą 
okresu 1924 — 1926 r. Przewód 
niczyć rozprawie będzie gene­
rał b rygady Stanisław Ś l iw iń ­
ski. Nadto zasiądzie 4-ch ase­
sorów w randze generałów. 

Dach nad głową dla nieszczęśliwców. 

Pożegnanie nadkomisarza Izydorczyka w kasynie oficerów policji. 

Prace przy budowie domu dla wyeksmitowanych przy 
ul. Napiórkowskiego są już na ukończeniu. Jeszcze 
w roku bieżącym budynek zostanie oddany do użytku. 

Pamięta jc ie o I n w a l i ­
dach wo jennych . 

Nocni goście w „Karpatach". 

IUIUZT PO ŻUTE RIO W UIZL 
Włamywacze skradli 2 tysiące zł. i moc papierów wartościowych. 

Łódź. 14. 12. — Loka l od­
działu łódzkiego towarzys twa 
naftowego „Ka rpa ty " , miesz­
czący się p rzy ul icy 6-go Sierp 
nia nr. 7. odwiedzi l i dzisiejszej 
nocy 

w łamywacze . 
Lokal ten mieści sie na p le rw-
szem piętrze. Kasiarze dostali 

się na podwórze wspomnianej 
posesji od ul icy Wólczańskiej 
przez fur tkę w ocrodzie. Po 
przystawieniu drabiny do okien 
złodzieje 

usunęli szvbv 
i dostali sie do pokoiu. gdzie 
mieści sie kasa ogniot rwała. 

Pancerz szybko ustąpił bo­

wiem kasiarze wyposażeni by l i 
w najnowsze narzędzia do roz­
pruwania kas. Łupem ich padło 

2 tysiące złotych 
oraz papiery war tośc iowe na 
sumę ki lkunastu tysięcy z ło­
tych. W łamywacze po uprząt­
nięciu śladów swej roboty zni­
k l i w ciemnościach nocy. Kra­

dzież zauważono dopiero dz i ­
siaj rano gdy do biura poczęli 
się 

schodzić urzędnicy. 
Zaalarmowano policję, która 
prowadzi dochodzenie. Jak do­
tąd nie natrafiono na ślad ka-
siarzy. 

Stan zdrowia króla Jerzego 
budzi jeszcze ciągle niepokój. 

Londyn. 14. 12. Jak dowia­
duje się Reuter, mimo szczęśli­
wie wczora j przeprowadzonej 
operacji panuje w kołach dwor 
skich w dalszym ciągu 

obawa o życie kró la. 
Wie lk ie osłabienie, które zre­
sztą jest naturalnym wyn ik iem 
operacji, nałożyło na konsty tu­
cję króla ciężką próbę. O w o o-
słabienie w y w o ł u j e największe 
obawy, to też przed zabiegiem 

operacyjnym lekarze długo roz 
ważal l czy konstytucja króla 
w y t r z y m a późniejszy stan po­
operacyjny. 

Najbliższe dni okażą. 
czy konstytucja kró la jest do­
statecznie silna, aby p rzezwy­
ciężyła osłabienie. 

Wed ług popołudniowego ko 
munikatu oficjalnego stan zdro 
w ia kró la Jerzego wykazu je 
pewne polepszenie. 

x x -

Skarbiec Funduszu Bezrobocia 
pęcznieje. 

Preliminarz na rok przyszły. 
Warszawa, 14. 12. (Od w ł . 

koresp.). Prel iminarz Funduszu 
Bezrobocia na rok przysz ły 
przewiduje z samych ty lko 
składek fabrycznych sumę 

38 mi l jonów z ło tych 
t. j . o 8 mi l jonów więcej niż w 
roku bieżącym. Ponadto w p ł y ­
ną tam składki płacone przez 

robotn ików i w p ł y w y 
z kasy państwowe). 

Na zasiłki doraźne dla robotni­
ków bezrobotnych prel iminarz 
przewiduje sumę 

39 mi l jonów z ło tych. 
Nadwyżka w p ł y w ó w wyniesie 
26 mi l jonów z ło tych. • 

- X X -

M o r d e r s t w o w d o m k u 
d r ó ż n i k a . 

Warszawa, 14. 12. (Od w l . 
koresp.). Wczora j wieczorem 
na samotny domek dróżnika 
szosowego Jakuba Zdrojka pod 
Służewcem (5 k im , od Wai« 
szawy) dokonano 

Ł_ napadu bandyckiego. 
Potężnym ciosem siekiery zo­
stała zamordowana Zdrojkowa 
lat 56. Bandyta splondrowal 
mieszkanie i skradłszy 

kasetkę z 200 złotem! i 
zbiegł. 

Pol icja narazie go nie ujęła. 

Mjr. Franciszek Busz. 
kwatermis t rz 10 o. a. o. zosta) 
odznaczony z ło tym krzyżer j 
zasługi. 

Posiedzenie Pady Ligi. 

Stresemann w rozmowie z delegatem Rumunj i Ti tulescu. Obok s i ed l i Scia-
'oja i Br iand. 

Pałac Buckingham w Londynie. 

W tym pałacu walczy ze śmiercią król J e n y . Tu z uczuciem ulgi przybył 
po 228 godzin trwającej podróży następca tronu książę Wali i . (HI 
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l li k i morderstwa przy ni. 
Podejrzany o udział w morderstwie 

t a r g n ą ł s ię na s w o j e ż y c i e 
Jak donosiliśmy w poniedział­

kowym numerze „Echa" , w u-
bie lkf niedzielę przy u l . Czer­
niakowskiej 113, nieznani spraw 
cy 

zmordowali kupca 
Pereca Einielda, k tóry pod t ym 
numeicm przy ul icy Czerniaków 
Bk,cj Ludo wał kamienicę. Perec 
Einfcld był w ciągłych zatar­
gach z robotnikami o wypłaty , 
to tez po morderstwie policją 
zwróciła uwagę na robotników, 
którzy pracowali na budowie. 

Po dłuższych obserwacjach a-
reszlowcno » 

dwóch murarzy, 
ropnych na Pawiaku awanturni­
ków, Bojańczyka i Starosa. — 
27-letni Ludwik Bojariczyk, za­
mieszkały przy ul icy Nowosiel­
skiej 8, nie umiał wytłomaczyć, 
dlaczego czapka jego jest 

umazana krwią. 
Twierdz i ł on, że pokrwawiona 

ona została podczas jednej z bó­
jek, odbytych po pijanemu z 
przygodnymi kompanami Pob­
icia jednak nie dała w iary t ym 
tiomaczeniom tembardzlej, ze 
Bojańczyk, k tóry pracował przy 
budowie domu zamordowanego 
Pereca Einielda, często się k ł ó ­
ci ł z nieboszczykiem1. Podczas 
śledztwa Bojańczyk począł się 

silnie denerwować. 
Wczoraj o godz. 3.50 nad ra-

t iem Bojańczyk, k tó ry pozosta­
wał 'w areszcie śledczym 

rozpruł sobie brzuch 
I wypuścił wnętrzności. W sta­
nie groźnym przewieziono go do 
szpitala na Czystem, a u wez­
głowia pozostawiono policjanta. 

T a próba samobójstwa bardzo 
6ilnie obciąża Bojańczyka, 

Nie ulega wątpl iwości, ł e Bo­
jańczyk by ł g łównym sprawcą 
mordu przy ul icy Czerniakow­
skiej 113. 

Jan Staros, podejrzany rów­
nież o 

udział w morderstwie 
Einielda, nie umiał podczas 
śledztwa wykazać, gdzie prze­
bywał w chwil i , gdy dokonano 

mordu na osobie Pereca Ein ie l ­
da. 

Niezawodnie najbliższe dnie 
wyjaśnią całkowicie tajemnicę 
zbrodni przy ul icy Czerniakow­
skiej 113. 

Stajnia w przedpokoju. 
Niesłychane stosunki mieszkaniowe na Bałutach. 

W dniu wczora jszym do W y 
działu Zdrowotności Publicznej 
m. Łodz i wp łynę ło Dodanie lo­
ka torów domu o rzv u l . Łagiew 
nickiej 13. rzucające 

Jaskrawy snon świat ła 
na absurdalne warunk i miesz­
kaniowe w dzielnicy bałuckiej 

W podaniu swem lokatorzy 
' wymienionego domu skarżą sff 

Tajemnica strzałów w parku Belwederskim 
Władze twierdza, że zagadka zbrodni—będzie rozwiązana. 

Z W a r s z a w y donoszą: 
Sprawa zabójstwa ś, p. F r . 

Ko ryzmy 
wreszcie sie wyjaśnia. 

Śledztwo niezmiernie skompl i­
kowane, obfite jak rzadko k ie­
dy w niezliczona ilość najróżno 
rodniejszych hipotez, w k r o c z y 
ło już zdecydowanie na właśc i 
w e to ry . Jeden ustalony i zde­
cydowany kierunek dochodze­
nia — opracowany w ciągu o-
statnlch k i lku dni. Drowadzi 
wprost do ustalonego punktu, 
gdzie sie kończy śwk ł t wnios­
ków, a zaczyna realna rzeczy­
wistość, poparta dokumentami 
i zeznaniami świadków. 

W y n i k ekspertyz rusznikar 
skich, jak również w v n i k w i zy j 
lokalnych stanowi 

materiał dowodowy . 
Ustalono, iż rola aresztowane­
go Kossowskiego jest dwuzna­
czna. Wie le okoliczności bo­
w iem przemawia za tem, iż b. 
w y w i a d o w c a z ochrony pała­
cowej „macza ł " Dalce w „ robo 
c ie" . k tóre j wyn ik iem bvły*noc 
ne tragiczne s t rza ły w parku 
Belwedersk im. 

Jak dalece Kossowski by ł 
wtajemniczony w t ł o zabój­
s twa st. żandarma Ko rvzmy — 
śledztwo najbliższych dni usta 
l i . W każdym razie istnieją w y 

raźne poszlaki jego współudzia 
łu w tej głośnej nocnej „ w y p r ą 
w i c " . 

W dniu wczora iszvm znów 
t r w a ł y obrady k ie rown ików 
śledztwa, znów odbvwa łv się 
wiz ie lokalne z udziałem pułk. 

Piątkowskiego, znów przesłu­
chiwano ca ły szereg świadków 
tego tragicznego zaiścia. bądź 
też tych świadków, k tó rzy zna 
ją dokładnie curr iculum vi tae 

osób nodeirzanvch 
o współudział w zbrodni. 

Wyrok śmierci w Cieszynie. 
Po piąciu latach ukarany morderca. 
Cieszyn. 14. 12. — W r. 1923 

bandyci zamordowal i w Dzie-

Ulice I po l i tyka . 

Nowe nazwy starych ulic. 
Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej. 

r Wczorajsze posiedzenia Ra­
c y Wiejskiej (d la* pośpiechu 
zrobiono dwa posiedzenia jed­
nego wieczoru) przeszły pod 
znakiem po l i tyk i . Sala Rady 
'Miejskiej zamieni ła się w Sejm. 
M ó w c y omawiając sprawę 
(Przemianowania ul icy Wschód 

Eiej na u l . Józefa Piłsudskiego 
1. Konstantynowskiej na u l . 11 

listopada i ul . Aleksandrowskiej 
na n l . im. Bolesława L lmanow-
sklego.wygłaszalf programowe 
przemówienia pol i tyczne, u jaw 
nialt i tak znane stanowisko 
swych ugrupowań do rządu itp. 

Czasu nie żałowano, 
chociaż posiedzenie rozpoczęło 

i się ze z w y k ł e m , niestety t rądy 
cyjnem już godzinnem opóźnie­
niem. ____ 

C iekawy z punktu widzenia 
pol i tycznego b y ł ten moment, 
&e przedstawiciele opozycyjne­
g o wobec rządu PPS-u prze­
mawia l i na rzecz przemiano­
wania jednej z ulic na ulicę im. 
'Józefa Piłsudskiego, przec iwko 
czemu znowu wys tępowal i zde 
cydowanie jedynie żydowscy 
socjaliści. Jednakże, jak to by ło 
do przewidzenia wniosek wiek 
szóści przeszedł. 

Posiedzenie wczorajsze ob­
f i towało zarówno w momonty 
ostre jak i humorys tyczne: gdy 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

* Londyn 43.26. 
, N o w v Jork 8.89. 
! Pa ryż 34.84. 
Szwajcarja 171.77. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat­

nych 8.89. 

Pierwsza przedg. gdańska. 

.Warszawa 57.87. 
Zło ty 57.90. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.89. 

, DOLAR W LODZI . 
t Banki dewizowe w dniu dzi 

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
- 8 . 8 5 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. Pod»i flo-
ęiateczna* 

dr. Wie l ińsk i w przemówieniu, 
swem przy toczy ł szereg dat W 
storycznych wa l k o niepodle­
głość, jeden z dziennikarzy 
sprostował pewną datę. Na to 
pewien radny, — wszystk ie da 
t y b y ł y nieścisłe, ale pan ty l ko 
0 tej jednej przypadkiem wie . 

B y ł a to jednak ty l ko niewin 
na złośl iwość, bowiem przemó­
wienie dr. Wiel ińskiego by ło 
bardzo rzeczowe 1 spokojne 
oraz utrzymane w tonie zupeł­
nie poko jowym. 

Nie by ło również na posie­
dzeniu wczorajszem żadnych 
starć między NPR. a PPS. 
gdyż obydwa te st ronnictwa 
popierały ten sam wniosek. In ­
cydenty w y w o ł a ł o jedynie 
k r zyk l iwe przemówienie rad. 
Lichtensteina nacechowane zło 
śl iwościami przec iwko Polsce, 
za co też o t rzymał należytą od­
prawę od r. Wojewódzkiego. 

Kapitalny by ł r. Mincberg, 
k t ó r y z łoży ł deklarację, że bę­
dzie g łosował przec iwko prze­
mianowaniu u l icy Aleksandrów 
skiej na u l . im. Bolesława L i ­
manowskiego, potem zaś w cza 
sie glosowania z p rzyzwycza­
jenia p«dniósl rękę do góry , na 
znak, że głosuje za wnioskiem 
większości... 

Z c iekawszych spraw na 
wyróżnienie zasługuje interpe­
lacja r. Wojewódzkiego w spra 
w ie powiększenia ilości 

wagonów t ramwa jowych 
w porze rannej i obiadowej gdy 
dziatwa szkolna jedzie do szkół 
1 wraca do domów. 

Naogół posiedzenie wczora j 
sze by ło dość ożywione i owoc 
ne, uchwalono bowiem dwie po 
źyczk i i przemianowanie 3-ch 
ulic. 

S—Ł 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—) Wczora j około godz. 2 
po poł. przed fabryką Widzew 
ska Manufaktura z jawi l i się po­
słowie komunistyczni Bi t tner i 
Rosiak i, korzystając z momen­
tu opuszczania fabryk i przez ro 
botn ików, kończących pracę, 
zorganizowal i w i e c * Oświad 
czy l i , iż posiadają przysłane z 
Rosji 10 tys. dolarów, k tóre go­
tow i ^są wyp łac ić w formie za­
s i łków robotnikom. 

P r z y końcu tego obiecują­
cego przemówienia p rzyby ła 
policja, k tóra zebranie z l i kw i ­
dowała. Wówczas Bi t tner i Ro­
siak, pociągając za sobą dość 
znaczny t łum robotn ików, uda­
li się do lokalu zw iązków zawo 
dowych przy u l . Narutowicza 
nr. 50 l zażądali udzielenia im 
miejsca na wyp ła tę zasi łków. 

Obecny tam przedstawiciel 
zw iązków żądaniu temu odmó­
w i ł , oświadczając, Iż związk i 
z a ^ b d o w e a n i same nie podej­
mą się rozdawnic twa Judaszo­
wych* srebrn ików, ani też ni­
gdy nie odstąpią na ten cel swe 
go lokalu. 

Po usłyszeniu tak katego­
rycznego oświadczenia posło­
wie komunistyczni dyskretnie 
ulotni l i się, robotnicy zaś zo­
r ientowal i się rych ło w sy tu ­
acji 1 w spokoju rozeszli się. 

(—) W y b o r y w Rumunji 
przyniosły zwyc ięs two rządo­
w i . 

(—) W Warszawie spłonęła 
kawiarn ia hotelu Br is to l . 

(—) Przed n iedawnym cza­
sem „ E c h o " podało wiadomość 
o aresztowaniu k i lku lekarzy 
wo jskowych w związku z afe­
rą poborowa. Obecnie areszto 
wani zostali przewiezieni do 
wiezienia wojskowego przy 
ul . Kraszewskiego. Sa t o : ma­
jor - lekarz dr. Wołoszvnowsk i 
kpt - lekarz dr. L ip ińsk i . Trzec i 
z odstawionych Jest porucznik 
dr. Lobega został aresztowany 
na Kresach. 

dzicach kupca Sternlichta w ce 
lach rabunku. Natychmiast po 
zabójstwie Sternl ichtha zdoła­
no ująć jednego ze sprawców 
niejakiego Karola Kooca, k tó­
rego skazano na kare śmierci, 
lecz p. Prezydent Rzol i tej za­
mienił mu kare śmierci na 

dożywotn ie wiezienie. 
Kopiec jednak ciągle tw ie r ­

dzi ł , że Jest n iewinny, że co-
prawda brał udział w e włama 
niu, lecz kupca mordował inny 
bandyta, niejaki Wóic lk . W ó w ­
czas do zeznań tvch nie przy­
w iązywano war tośc i . Wójc ik 
tymczasem wyjechał za praca 
do Francj i I tam wychwa la ł się 

że on zabił Sternl ichta. 
Niedawno w Bielsku doko­

nano wie lk iego włamania do 
g łównej t ra f ik i . W e włamaniu 
tem bra ł udział także ów W ó i 
clk I teraz dopiero wytoczono 
mu proces 

o morderstwo. 
Zaprzeczył on Jakiegokolwiek 
udzlafu w morderstwie. lec/ 
świadkowie wypowiedz ie l i sic 
tak obełążałaco. że przysięgi ' 
skazali go na kare śmierci 
przwz powieszenie.. 

Stprawa zaś amnestłonowa-
nego na dożywotnie wlezienie 
Końca pójdzie ponownie przed 
Sflrl nrMręłpnr łwpr i . 

na sąsiada swego niejakiego Ce 
checkiego, k tó ry posiada konia 
ale za to nie ma s ta in i ; nic 
jhcąc zaś, abv poczciwe zw ie ­
rze nie marz ło ną dworze, ulo­
kował je... 

w przedpokoju 
swego mieszkania. 

Ta swoista stainia w przed­
pokoju stała sie źródłem n iewy 
s łowionych męczarni lokato­
rów dość nędznego domostwa; 
w ca łym bowiem domu panuje 
niesłychany zaduch stajenny, 

zaś tuż przed d rzw iami miesz­
kania Cecheckieeo leżą stosy 
całe nawozu końskiego. Wśród 
dzieci szerzą sie choroby 1 mo 
w v niema o ut rzymaniu posesji 
w stanie sani tarnym. Na wszel 
kie perswazje o usunięciu ru ­

maka ze swego mieszkania Ct 
checki pozostał g łuchy : nie P& 
mogła interwencja oolicii i wrl 
szcie zrozpaczeni lokatom 
zwróc i l i sie do Wydz ia łu ZdrO 
wotnoścł Magis t ra tu. 

Jak sie dowiadufcmv. 
specialna komisia 

uda się na miejsce i Cechecjfl 
zmuszony będzie badź wvbudd 
wać dla rumaka swego stajni' 
bądź też u lokować go gd^' 
indziej. 

Nie jest to wypadek odosoj 
niony. Odvbv tak komukolwie' 
przyszło na myśl zwiedzie z* 
kamark i bałuckie, to nie jedne­
go konia, kozę albo świnie zna* 
laz łby w mieszkaniach lud* 
k ich. 

Podczas nieobecności rodziców 
u s i ł o w a ł odebrać sobie życie . 

ców targnął się na życie wypij* 
jąc sporą dozę nieznanej trud'] 

Zawezwany lekarz miejski' 
go pogotowia ratunkowego P* 
przepłókaniu żołądka p r z e w ^ 
desperata 

w stanie ciężkim 
do szpitala św. Józefa. 

Przyczyną rozpaczliwego kr8* 
ku młodego robotnika — br» 
pracy. 

syn 
Łódź, 14 grudnia. W dniu wczo 

rajszym około godziny 1 w no­
cy mieszkańcy domu przy ulicy 
Drewnowskiej 83, zaalarmowa­
ni zostali jękami wydobywają-
ceml się z mieszkania niejakich 
Wielgusów. Gdy jęki nie usta­
wały 

wyważono drzwi. 
Na podłodze leżał wijąc się w 

boleściach syn Wielgusa 19-let-
nl Józef. Wykorzystując nieobe­
cność bawiących na wsi rodzi-

Uroczyste zamknięcie kursu w Szkol* 
Rolniczej w Czarnocinie 

odbędzie sią w dniu jutrzejszym. 
Jutro o godz. 9 m. 30 rano w 

Czarnocinie odbędzie się 
uroczyste zakończenie 

nauk w Szkole Rolniczej. Uro­
czystość rozpocznie się mszą 
świętą, następnie wygłoszone bę 
dą przemówienia oraz odbędą 
«?e nonlsy gimnastyczne, gier i 

Nr . 1 9 7 ' , 

Projekt ustawy o świadczeniach 
kościelnych 

w podkomisji administracyjnej. 
Z W a r s z a w y donoszą: 

Podkomisja administracyjna, 
która pod przewodnic twem P-
Putka rozważa projekt ustawy 
mającej uregulować świadcze­
nia kościelne, o t rzymała od po-

PORADNIA 
WENERObOGICZtlR 

L e k a r z y - . p e c i a l i . z ó w 
Z A W A D Z K A 1 

ciTnna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 1 3—3 pnylmu). kobiet. 

Ukarz 
w nlediiet. I święta od 9—2 pp. 

L.czenl. chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani, krwi i wydzielin na 

syfilis i tryp.r. 

RoDstulBdi z nioroligiim I orologiini. 
G a b i n e t ś w i a t l o - l e c i n i c . y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzi.lna poczekalnia dla kobiet 

P O R A D A 3 zł . 

Nowy projekt likwidacji 
sporu polsko-litewskiego. 

Lugano, 14. 12. Dalszy ciąg 
dyskusj i w sprawie sporu po! 
sko - l i tewskiego oczekiwany 
jest na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady L ig i . 

Wieczorem u Br ianda odby 
ła się konferencja delegatów w 
sprawach polsko- l i tewskich. 

Prawdopodobnem Jest że 
sprawozdawca sporu polsko-
l i tewskiego, Oufnones de Leon 
postawi wniosek, aby dalsze 
rozważania nad sporem prze­
kazać komisj i komunikacyjno-
t ranzy towej L ig i Narodów. 

N o w y projekt l i kw idac f 
sporu polsko-l i tewskiego o-
przeć się ma na art. 33 paktu L i 
gi , któjry przewiduje. Iż pań­

stwa L ig i Narodów wydadzą 
niezbędne zarządzenia w zakre 
sle wolności komunikacj i , t ran­
zytu i sprawiedl iwego t rakto­
wania handlu wszystk ich człon 
ków L ig i . Komisja komunikacyj 
no- t ranzytowa L ig i Narodów 
ma się także oprzeć na uchwa­
łach międzynarodowej konfe-. 
rencji kolejowej w Barcelonie, 
które aprobowane zostały 
orzez rząd l i tewsk i . 

zabaw oraz rozuanie świadecjj 
z ukończenia kursów P. W. i ^ 
F. Na zakończenie nastąpi j 

wspólny obiad. 
W uroczystościach wezmą * 

dział p p . s ta ros to Rżc-wski, rat Wystąpił do prczydjun 
Zabłocki por. Woskowicz i f » ™tu ,z wnioskiem ust: 
Koszelski h l a -Nagrody muzyczn 

p a W a r s z a w y " . Nagrot 
w sumie 15 tys ięcy złot: 
Płacana by łaby w raz z 
darni l i teracką 1 malarsk 

• • • 
W tych dniach oko 

okładanie pod chodnikai 

Ą szerzem wek 

sła Korneckiego (K. N.) Ust. 
k tó rym poseł ten. jako człon*' 
podkomisji oznajmia, że nie *TJB. minister —~ 
dzle brał udziału w posiedź*' 
niach, albowiem sprawa n*ł 
którą radzi podkomisja w inn i 
być jego zdaniem załatwlonf 
normalną drogą na podstawif 
projektu rządu 
w myś l postanowień konkof| 

datu. 
Ponlewa*ż rząd ogranicza W 

jedynie do rol i biernego obsejj 
watora przeto pos. Korneclj 
nie może brać odpowiedzialno] 
ści za dalszy tok tej sp rawy 

Projekt ustawy, nad którf 
podkomisja radzi , przewiduj* 
iż wyda tk i na upiększanie św^ 
tyń . drobne naprawy, przebij' 
dowy , utrzymanie budynkó* 
gospodarczych i ubezpieczeni* 
ponosić w inno duchowieństwa 
z dochodów mają tków pleban 
skiego I kościelnego. 

Francusko - niemiecka pożyczka 
dla polskich hut żelaznych na G. Sląskł 

Kniaź pod pociągiem. 
Z pąkniątą czaszką odwieziono go do 

szpitala. 
Łódź, 14 grudnia. Wczoraj po 

południu dróżnik kolejowy od­
cinka Dobrzyszyce — Kamińsk 
pod Piotrkowem znalazł na 128 
kilometrze toru kolejowego męż 
czyznę 

pławiącego się we krwi. 
Nieznajomym okazał się 29-

letni Bolesław Kniaź, be/ióbsi­

ny zamieszkały w Borowieck i, 
gu iny Kamińsk. 

Kniaź, jak ustaliło przeprowa­
dzone dochodzenie, przechodzę 
przez, l r został uderzony bufo­
rem pociągu. 

Nieszczęśliwy oprócz licznych 
uszkodzeń cielesnyc 1 ' 0 ł 

pęknięciu czaszki. 

Przyjazd min. 
Hermesa 

do Warszawy. 
Z W a r s z a w y donoszą: 

Przewodniczący niemieckiej 
delegacji do rokowań .handlo­
wych z Polską, min. Hermes 
p r zybywa do Warszawy w nie 
dzielę rano. 

i 10 lat więzienia 
za zbrodn ie z n i e w o ­

lenia . 
Bytom, 14. 12. Przed sądem 

ławn iczym w Waldenburgu to­
czyła się rozprawa przeciw 24-
'etniemu górn ikow i Shaarowi , 
oskarżonemu o zniewolenie 

I ł-letniej dziewczyny. 
Biorąc pod uwagę szczegól­

ne okrucieństwo podsądnego. 
-ad skazał Schaara na 10 lat 
viezienia I 10 lat pozbawienia 
7Cł. 

Z Warszawy donoszą: 
Syndykat polskich hut żelaz­

nych na Śląsku zawarł umowę 
noży—kową w wysokości 

350 tys. funtów szterl. 
r. grupą banków niemieckich i 
3ankiem Francusko - Polskim. 
Połowę wymienionej sumy syn­
dykat otrzymuje od Banku Fran 
cusko - Polskiego, połowę zaś 
cd f i l i j katowickich Danatbank, 
Deutschcbank i Discontogesel-
schaft. 

Pożyczka jest oprocentowana 
w stosunku 

7.25 proc. rocznie. 
Syndykat hut przed zawar­

ciem tej umowy pożyczkow" 
pert raktował z f i l ją katowicWj 
Dresdnerbank, ze Śląskim Z»' 
kładem Kredytowym w Bielsk' 
oraz z Bankiem Handlowym * 
Warszawie, z k tóremi to instf| 
tucjami bankowemi syndyk* 
poprzednio współpracował. R 0 , 

kowania te nie dały jednak p0* 
zytvwnvch wvn ikńw. i 

PRZYBLAKAŁA 
się suczka rasy wyżeł, bronzowa. I 
debrać można za zwrotem koszto*, 
ul. Rokicińska 54, m. 13, I I oiicjw 
pierwsze piętro. 

Zawiadowcy stacyj i pomocnicy 
żądają podwyżki. 

Z Warszawy donoszą: 
Warunk i pracy zawiadow-

W stanie beznadziejnym prze­
wieziono nieszczęśliwego do szp 
lala miejskiego w Kamińsku, 

ców stacyj i dyżurnych ruchu, 
wskutek nieprzygotowania 
technicznego stacvi . w przeci­
wieństwie do ich płacy 

sa nader ciężkie. 
Wystarczy zaznaczyć, że na 
stacjach, które zostały zakwal i 
f ikowane do I k i . pracuią dyżur 
ni ruchu, uposażeni wed ług X I 
kategori i . Jak ciężkie obowląz 
ki ciążą na tych ..białych mu­
rzynach" niżej przytoczone cy 
f rv powiadała same za siebie. 

Naprzyk ład na stacii Sosno* 

wiec do obowiązku dyżurne*" 
ruchu należy przyjęcie okoj j 
600 depesz pociągowych. 68 Pf 
ciągów osobowych i 62 towa*: 
w y c h na dobe. Wszys tko to w j 
konać musi jeden cz łow ie* 
?dvż choć na papierze f jgu 1 1 ^! 
2 dyżurnych ruchu w rzeczy*" 
stoścl dyżuruje t y l ko jeden. 

Naprawdę w tei katordze n* 
że w y t r z y m a ć t y l ko Idealista 
albo też cz łowiek, k tó ry nie ( j 
nic do stracenia. 

Zawiadowcy stacvl ł dvt^ 
nl ruchu wysunęl i zatem źnd3' 
nla podwyżk i etatów I p ł ac 

Senator Louis Lucien 
były minister finansów 
cuskich został postawi 
>tan oskarżenia s pow 
czestnictwa w aferze os: 
Ciej .Gazette da Franc 

szerstwa weksli. 

KLAUDJUSZ DAZIL. 

>— Co ciocia zresztą w 
taoże o miłości, k iedy cio 
Mała starą panną? 

Powiedziawszy to, ms 
teille Arnavon, dumna z 
Poważnej ro l i młodziutki 
*atki, tu l i zadąsane czoło 
puszki i przeżuwając jaku 
8i natury erotycznej na 
Jakóba, swego młodego 
zasypia, ukołysana półc 
^epłego pokoju i bezust 
«piewem niezmordowi 
lwi erszczy w oddali. 

Cisza nastaje w uśpiom 
i ogrodzie. Ziemia jak 

^ddychała do ry tmu 
oganiam gardzieli jasz 
obłudnych. Zapach bazyl 
*' się w powietrzu. 

•— Co ciocia wie o o 
"oc iu Nadoun? 

Stara panna nic nie od 
^ i a ł a na szorstkie te sło 

terąz 1 zagłębioną w, 3 

E C 
Zyi 

W związku z okres 
kupów przedświąteczni 
rostwa grodzkie m. W< 
narządziły systematyca 
dzanie cenników w hal 
łowiskach i sklepach 
specjalnie delegowanyc 
cjpnarjuszów zarządu 
lichwą. 

• » • 
Omach nowej auto 

|e j stacji telefonicznej 
Pięknej jest pod dachei 
cnie odbywają się robi 
*nętrzne. Pozostałe rc 
kończone będą w luty 
fczem rozpocznie się nu 
•Jie urządzeń dla cen tn 
toatycznej. • • • 

W dniach najbl iższy 
toatelski komitet porno 
[ecznej w Warszawie p 
fe od stołecznego komit 
watelskicgo pomocy be 
gym sekcję pomocy c 
Wzięciom. 

• a m 
t Komitet rozbudowy 
p a r s z a w y rozpa t rywa 
pk> podania budujących 
Wcolicach podmiejskich 
f t y o pożyczki budów 
^ysokośc i pół tora miljc 
tych, przyczem w grani* 
l u m y zal iczył k redy t y i 
K u na rok 1929. 
I Stwierdzono, że J 
ylość automatycznych 
lów telefonicznych w \ 
pf\e znajduje się w sta 
p y n n y m z powodu kar 
ko obchodzenia się z ni 

•fcnanych osobników, k tó 
f iyślnie psują automaty 
^ rzucanie do nich mont 
łych, uszkodzonych lub 
fałszywych. • . * 

W y d z i a ł ku l tu ry mai 



N r ?9ł 

dłutach. 
rego mieszkania & 
stał g łuchy : nie P°-
wencia oolicfi i wrt 
3aczeni lokatorzj 
do Wydz ia łu Zdrfl 

asristratu. 
lowiadufcmy. 
ialna komisia 
mieisce i CechecS 

edzie badź wybudfl 
naka swego stajni* 
lokować go gdzi< 

to wynadek odosoj 
'v tak komukolwiei 

myśl zwiedzie z* 
uckie. to nie jedne-
ze albo świnie z"* 
mieszkaniach lud* 

Nr." 197 ,Z C H O"' Sir. 3 

ECHA ZE STOLICY. 
Zycie W/arszawy w kilku wierszach. 

rodziców 
ie życie. 
się na życie wypij*", 
zę nieznanej trucl*| 

W związku z okresem za­
kupów przedświątecznych sta­
rostwa grodzkie m. W a r s z a w y 
narządziły systematycz, spraw 
p a n i e cenników w halach, tar 
łowiskach i sklepach, przez 
specjalnie delegowanych funk-
cjpnarjuszów zarządu w a l k i z 
lichwą. 

• » » 
Gmach nowej automatycz­

nej stacji telefonicznej p rzy ul . 
Pięknej jest pod dachem. Obe­
cnie odbywają się roboty w e ­
wnętrzne. Pozostałe roboty u-
łOńczone będą w lu tym, po-
fczem rozpocznie się montowa­
nie urządzeń dla central i auto­
matycznej. 

• • • 
W dniach najbl iższych oby­

watelski komitet pomocy spo­
łecznej w Warszawie przejmu-
T& od stołecznego komitetu oby 
i^atelskicgo pomocy bezrobot­
nym sekcję pomocy doraźnej 
Bzieciom. 

• * * 

cjalnego kabla podziemnego, lą 
czącego Zamek z ra tuszowym 
oddziałem st raży ogniowej. Ka 
bel ten posłuży do urządzenia 
specjalnej sygnalizacji na w y p a 
dek pożaru. Zamiast do tych­
czas używanych dzwonków 
a larmowych zastosowana zo­
stanie syrena odpowiedniej kon 
strukcj i , k tó ra w razie pożaru 

automatycznie będzie w z y w a ­
ła straż do akcji ra tunkowej , 

i i i 

P r z y u l . Rybak i 24 zmarła 
101-letnia staruszka. Bronis ła­
w a z Sul imierskich Szenk-Tar-
czałowska, b. obywate lka w i e ­
luńskiego, uczestniczka powsta 
nia 1863 r. 

8. 1.) 

Głębohi staw przy młynie. 
pochłonął inżyniera i córkę ogrodnika. 

Niezwykły dramat miłosny. 
Przed k i l ku dniami gazety pa 

ryskie doniosły o samobójstwie 
19-łetniej córk i ogrodnika, 

zamieszkałego w pobliżu Pary­
ża, p. Armandy Clochet. Oneg-
daj zaś popełni ł również samo­
bójstwo wśród niezwykłych o-

koliczności znany sportowiec pa 
rv<-ki, inż. Karo l Dufresne. Po­
wody samobójstwa są splecione 
ze sobą tragicznym węzłem. 

Inż. Dufresne poznał przed 
rokiem podczas letniej wyciecz 
k i zamiejskiej uroczą Armandę 

W roku 1929-ym 

ludzie będą jeździć rakietą na księżyc. 
Przepowiednie astrologów. 

y lekarz miejski* 
i ratunkowego Pj 

L Komitet rozbudowy m. st. 
Warszawy rozpa t rywa ł ostat­

e k ) podania budujących się w 
żołądka prze"wio»| Okolicach podmiejskich Warsza 

wy o pożyczki budowlane do 
^ysokości pół tora mil jona zło­
tych, przyczem w granicach tej 
lumy zal iczył k redy t y z fundu-

mle ciężkim 
w. Józefa, 
rozpaczliwego kr* 

— X 

u w Szkoli 
:inie 
'zpiszym. 
•ozuanie świadecJM 

robotnika — brak) Szu n a r o ] c 1929 
Stwierdzono, że znaczna 

Pość automatycznych apara­
tów telefonicznych w Warsza-
F le znajduje się w stanie nie­
czynnym z powodu karygodne 
ko obchodzenia się z n imi nle-

IZnanych osobników, k tó rzy roz 
piyślnie psują automaty, przez 
^ rzucan ie do nich monet poglę 

u/u.uiiu hwiaucw. | . - - - . . . . . . . . . . i— 

kursów P. W. i w ' | ; V c l 1 - " s zkodzonych lub nawet 
:zenle nastąpi 
)lny obiad, 
tościa^h wezmą JI 
•osła Rżewski, tir] 
r, 

czeniach 

acy/ne/. 

fałszywych. 

W y d z i a ł ku l tu ry magistratu 
torystąpił do prezydjum magl 

Woskowicz i ^ *tratu z wnioskiem ustanowię 
T i l a „Nagrody muzycznej mia 

t ta W a r s z a w y " . Nagroda taka 
w sumie 15 tys ięcy z ło tych w y 
placana by łaby w r a z z nagro­
dami l i teracką I malarską. 

i 
2go (K. N.) Ust. 
' ten. Jako człon* 1 

'.najmia. że nie 
:iału w posiedź*! 
ziem sprawa naj 
•odkomisja winf l j 
m icm załatwionj 
>gą na podstawif 
u 
tanowlcń konkofj 
datu. 
*ząd ogranicza s'f 
Ii biernego obsef 
to pos. KornecM 
ć odpowiedzialnej 
tok tej sprawy 
i tawy, nad któr*| 
adzl, przewiduj* 
i upiększanie śwfl 
naprawy, przebijj 
manie budynkó^ 
h I ubezpieczeni' 
o duchowieństwo 
majątków pleban 
ielnego. 

W tych dniach okończono 
okładanie pod chodnikami spe-

minister — fał-
szerzęm wekslu 

pożyczka 
i G. Śląsku 
>wy pożyczkowi 
z fil ją katowick* 
, ze Śląskim Z»' 
r towym w Bielsk' 
:m Handlowym 
któr to instt" remi to m 
owemi svndyk»' 
spółoracował. R"1 

e dały jednak p0* 
ników. i 

BŁĄKAŁA 
wyże!, bronzowa " 
a zwrotem kosztó* 
4, m. 13. I I oflcyJ* 

nocnicy 

' iazku d y ż u r n e ^ 
przyjęcie okoW 

: i agowych. 68 P° 
w c h i 62 towar" 
Wszys tko to 
leden człowiek 
oaoierze f igu ru j 
uchu w r z e c z y -
; t y l ko leden. 
i te i katordze rfl1 

: t y l ko Idealis^ 
lek. k tó r y nie 
a. 
y stacyf I d y ^ 1 

nell zatem żada' 
etatów 1 p łac 

Senator Louis Lucien Klotz 
były minister finansów fran­
cuskich został postawiony w 
•tan oskarżeni* i powodu u-
czestnictwa w aferze oszukań­
czej „Gazette da Franc" i fał­

szerstwa weksli. (H) 

W pismach zagranicznych 
po jawi ły się już horoskopy 

na rok najbliższy. 
Obok zwycza jnych nieszczęść, 
katastrof, zarazy, k rachów f i ­
nansowych, wojen i rewolucy j , 
znajdujemy tam jeszcze sze­
reg c iekawych przysz łych 
szczegółów o k tó rych nie od 
rzeczy będzie wspomnieć po 
kolei. 

I tak francuski astrolog Abel 
przepowiada. W roku 1929 zo­
stanie wynalez iony nigdy nie 
zawodzący spadochron a po­
nadto lekarze odnajdą również 
niezawodne serum 

na tuberkulozę. 
Poincare nadal pozostanie przy 
rządzie I w ładza jego jeszcze 
bardziej się zwiększy. Stosun­
ki między Niemcami poprawią 
się do tego stopnia, że sam Po­
incare wyb ierze się do Berl ina. 
Anglję nawiedzą w t y m roku 
liczne katastrofy i trudności 
szczególnie w kolonjach. Prze-
dewszystk iem ulegnie katastro 
fie jeden z największych okrę­
t ó w angielskich. Tragedja tego 
parowoa przewyższy wie lo­
krotnie 

znaną tragedie „Tytanlca". 
Ponadto w kopalni wybuchnie 
bardzo wie lka katastrofa jakiej 
od w i e k ó w nie spotykano. W 
Iridjach będą małe niepokoje. 
Największy poeta angielski 
(Shaw?) przeniesie się na tam­
ten świat, za nim pójdzie r ów­
nież jeden z cz łonków rodziny 
panującej. Natomiast Rosja 
przejdzie powol i 
do systemu demokratycznego. 

Niemieckie prognozy są na­
stępujące. Astro log Hoffman 
przepowiada. Francję czeka 
bardzo szczęśl iwy rok. Potęga 
Pclncarego nie ulegnie zmianie. 
Finanse francuskie rozwiną się 
pomyślnie. Bułgarja przystąpi 
do małej ententy. Jednakowoż 
należy się również spodziewać 
bardzo w ie lk ich katastrof w 
dziedzinie komunikacj i . Inny 
astrolog niemiecki G r imm prze 
powiada: W roku 1929 nastąpi 
p rzewrót w Sowietach. Zwoleń 
n icy caryzmu pojawią się na 
w idown i . Czechosłowację cze­
ka w dniu 3 lipca 

w ie lk i pożar 
i eksplozja połączona z Iiczne-
mi of iarami w jednym z te­
a t rów. 

Amerykańskie prognozy. 
Astro log g ie łdy nowojorskie j 
Lee przepowiada. Giełdę nowo 
jorską czekają bardzo liczne 
krachy. Podobne k r y z y s y na­
wiedzą w początkach czerwca 
giełdę paryską, w środku grud 
nia giełdę londyńską, z końcem 
lutego giełdę berl ińską, a z po­
czątkiem października giełdę 
wiedeńską. Inny astrolog ame­
rykański Whi tcomb przepowia 
da. W roku następnym L ind -
bergh ulegnie 
w wielkiej katastrofie lotnicze) 
i po t y m wypadku nie będzie 
już latał. W roku t y m czeka 
śmierć Edisona I Rockefellera. 
Miasto N o w y Jork nawiedzą 
bardzo silne katastrofy, zawal i 
się ca ły szereg domów. R ó w -

przyniósł lekarzowi 15 tysięcy franków. 

nież w roku t y m zostanie w y 
naleziona rakieta, k tórą będzie 
można 

wyrzuc ić się na księżyc. 
Rakietę tę wynajdzie inżynier 
niemiecki. Natomiast Angl ikom 
uda się rozwiązać ostatecznie 
problem dalekowidzenia. 

Zatarg w Południo­
we/ Ameryce. 

Parysk ie czasopismo medy 
czne „Siecle Mcd ica l " wyzna­
czy ło niedawno nagrodę w w y 
sokości 

15 tys. franków 
za nleogłoszona jeszcze po­
wieść, k tóre j autorem by łby le 
karz. Do konkursu zgłosiło się 
ki lkudziesięciu kandydatów. Ju 
r v złożone z H. Rosny'ego, 
Franciszka Carca I Franciszka 
Mauriaca przyznało nagrodę le 
karzowl dr. G i lber towi Roblno 
w l za powieść p. t. ..Noel Ma t -
thlas". 

ie w vi. 
Tajemniczy wypadek w amerykańskiem 

mieście. 
Władze Louisvil le zajmują się 

tajemniczą aferą, którą dotąd, 
mimo usilnych starań nie zdoła­
no wyświet l ić. Oto bowiem zni­
knęła niedawno p. L i la Rogers, 
piękna i bogata wdowa I zacho­
d u podejrzenie, że została ona 
zamordowana, a 

następnie spaiona. 
Ostatnią osobą, która widzia­

ła L l lę Kcgers, by l Hal l Harnet, 
młody bankier, k t ó r / jadł w (to­
warzystwie wdowy kolację, a 
następnie odwiózł ją autem do 
domu. Gdy się oboje żegnali 
pi i .y bramie, ujrzel i , te światła 
w pokojach p. Rogers, rzecz dzi 
wna —i 

nagle zgasły. 

Wydało się to bankierowi po­
dejrzanym, ale wdowa wyśmia­
ła go i skłoniła do oJ.;-i.-.du. Nie 
powinien się o nią n!':pokoić. — 
Od tego wieczora nie widziano 
więcej p. Rogers. Wszelkie po­
szukiwania by ły bezcelowe. 

Obecnie policja znalazła pew 
ne poszlaki, uprawniające do 
przypuszczenia, że p. Rogers zo 
stała zamordowana. Mianowicie 
w piecu jednego z pokojów do­
mu znaleziono 

zwęglone kości. 
Afera ta wywoła ła w Amery­

ce wie lk ie zainteresowanie, a 
opinja publiczna czeka z naprę­
żeniem wyn ików śledztwa. 

Dr . Robin, znany osvchjatra 
zraniony podczas wo iny ude­
rzeniem granatu, o t rzymał za 
swą waleczność szereg orde­
rów . Obecnie spróbował si ł 
sWoich na 

polu literatury, 
jak widać z bardzo wie lk lem 
powodzeniem. 

Prezydent Paragwaju 
dr. Guggiari. (H) 

Pretensje wynalazcy szatańskich 
promieni 

do wytwórni filmowe/. 
Prasa całego świata pisała 

swego czasu bardzo wie le o 
Gruendel-Matthewsie. wyna laz 
c v t. z w . 

promieni piekielnych, 
które m ia ły na odległość zabi­
jać ludzi i zwierzęta. Jak w i a ­
domo okazało sie oóźniej, iż od 
kryc ie Matthewsa iest bluffem. 
Ten niefortunny wynalazca w y 
stąpił obecnie z oretensjami 
dowy twó rn i f i lmowe! . .Fox\ że 
nowe aparaty, służące do pro­
dukowania f i lmów mówiących 
opierają sie na wynalazkach, 
dokonanych w r. 1922 przez 

Mat thewsa. Wobec tego zażą­
dał on odszkodowania w wyso 
kości 200 tys. funtów szter l . 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n i a n a 25 , t e l . 26 -87 . 
Sneclallsła chorób skórnvcb I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od Kodz. 8—10. 12—3 I 
4—8. w niedziele I Swteta od 9— 1. 

Paule od 3 — 5. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-52 
Przyjmuje od g. 9 — I 1 od 6 — 8. 

dla pań ód 4 - 5. 
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w4 BÓL GŁOWY 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Chcąc nabyć proszki aaszego wyrobu, 
naleły przy kapnie a k c e n t o w a ć j 
wyraźni, żądać o ryg ina lnych pro-
azków m „ K O G U T K I E M " Gałec­
kiego, znanych od lat trzydziesta. — 
Zwrac.jci. uwagę i odrzucajcie UPOR­
CZYWIE polecane naśladownictwa w 
podobnem do n a i z e g o opakowania. 

Młodzi uczuli k u sobie wielką' 
sympatję, w idywal i się często 
i przyszło to, co zwykle przy­
chodzi: zawiązał się między ni­
mi intymny stosunek miłosny. 
Niedawno otrzymał Dufresne 
list od Armandy, w k tó rym za­
pytywała go, dlaczego od kilku, 
tygodni 

nie daje znaku życia, 
a zarazem donosiła, że nieba* 
wem stanie się matką. „Błagam 
cię najdroższy—pisała nieszczę­
śliwa dziewczyna — abyś miał 
litość nademną 1 rr .d moimi sta­
rymi rodzicami. Jeżeli nie zapo­
biegniesz mojej hańbie, popełnię 
samobójstwo!" 

Donżuan uczuł może pewne 
wyrzuty sumienia r otrzyma­
niu tego l istu, ale mimo to nie 
odpowiedział nań wcale. Moż­
na sobie wyobrazić, co się dzia­
ło w jego dtiszy, gdy pewnego 
dnia wyczyta ł w gazetach w ia­
domość 

O samobójstwie Armandy, * 
k tóra skoczyła do stawu, wpra­
wiającego w ruch młyn wodny. 
Śmierć ta przejęła inżyniera do 
głębi. Nigdy nie przypuszczał, 
że dziewczyna byłaby zdolna 
do takiego k roku . Iniesłychanie 
wstrząśnięty t vm wypadkiem 
podążył na pogrzeb Armandy, 
wiedząc, że nikt go nie zna a 
pośród krewnych i znajomych 
samobójczyni. Widok rozpaczy 
biednych rodziców wytrąc i ł go 
zupełnie z równowagi i dopełnił 
miary jego cierpienia. 

W pewnym momencie, po u-
kończeniu pogrzebu, zbliżył się 
do ojca Armandy i poprosił, a-
by z nim poszedł na stronę, 
(jdyż chce mu coś powiedzieć.— 
Inżynier oświadczył zrazu, ża 

jest dziennikarzem, 
że chce zobaczyć miejsce, z k t ó 
rego dziewczyna skoczyła do 
wody. A gdy go poczciwy sta­
ruszek tam zaprowadził, inży­
nier zawołał: ,,To ja jestem u-
wodzicielem!" Po tych słowach 
skoczył w kłębiące się pod ko> 
'era młyńskiem kręgi wody. 

Żywy nieboszczyk. 

Sprzedawca kwia tów Otto D3-
r ing, któremu przez pomyłkę, 
wystawiono świadectwo zgonu 

i pomnik na cmentarzu. (H' 

KLAUDJUSZ D A Z I L . 

I — Co ciocia zresztą wiedzieć 
•boże o miłości, k iedy ciocia zo­
stała starą panną? 

Powiedziawszy to, mała M i -
teille Arnavon, dumna ze swej 
Poważnej ro l i młodziutkiej mę­
żatki, tu l i zadąsane czoło do po 
puszki i przeżuwając jakieś skar 
fii natury erotycznej na konto 
J akóba , ' swego młodego męża, 
zasypia, ukołysana półcieniem 
^epłego pokoju i bezustannym 
^piewem niezmordowanych 
•wierszczy w oddali. 

Cisza nastaje w uśpionym do-
^ u i ogrodzie. Ziemia jak gdyby 
.^ddychała do ry tmu lekk im 
Agamom gardzieli jaszczurek 
obłudnych. Zapach bazylj i uno-
*i się w powietrzu. 

•— Co ciocia wie o miłości, 
C l ociu Nadoun? 

Stara panna nic nie odpowie-
^ i a ł a na szorstkie te słowa. — 

leraz„ zagłębioną J K wygod­

nym fotelu, marzy w półcieniu 
z szeroko otwartemi oczyma.— 
Marzy o bardzo starych rze 
czach z przed laty. 

Nadoun, piętnastoletnia nie­
spełna dzieweczka niepospolitej 
urody, była przykładem poboż­
ności i poważnego sposobu my­
ślenia dla swych koleżanek i 
rówieśnic w klasztorze Socre-
Coer. 

Lecz zdecydowano w rodzinie 
że nie wróc i już do szkoły, 
.^dzie przykrzy ło się biedaczce' 
i zostanie w Almargues. 

K iedy pewnego dnia zrywała 
kwia ty na łące, zjawił się przed 
nią nagle, niby rycerz średnio­
wieczny młodzian dorodny na 
pięknym koniu. Jeden z tych, co 
serca młodych dziewcząt w wie 
czny jasyr biorą. Spojrzał na nią 
Pozdrowił. I Noćlic Nodoun wie 
działa już, że jego być musi... 

Franciszek de Pradelle niebar 
dzo był bogaty, ale pochodził ze 
starej szlacheckiej rodziny. Oj­
ciec jego, Francuz z k r w i i kości 
kochał miłością jednaką swego 
Boga, swego króla ,swoją ziemię 
i... swoje przesądy. ——-— 

Wszyscy podziwial i I bal i się 
Franciszka. Nierównego uspo­
sobienia: to wesół do szaleń 
stwa, to grobowo smutny, miał 
wygląd młodego zdobywcy, k tó­
remu nic i n ik t oprzeć się nie 
zdoła. 

Obdarzony by ł przytem nie­
zwykłą siłą fizyczną. N ik t tak 
jak on nie umiał okiełznać naro-
wistego rumaka, n i k t — poskro­
mić byka na arenie. 

Opanował z właściwą mu 
gwałtownością młodziutką Noó-
Iie Nadoun, k tóra słuchała go 
we wszystkiem uważając go za 
swego pana i władcę. 

Była bardzo bogatą, ale stary 
Pradelle, gardząc plebejaszow-
skim groszem odmówił zezwole­
nia swego na ślub z córką do­
robkiewicza, ojciec zaś Nadoun, 
dotknięty w swej dumie i miłoś­
ci własnej człowieka bogatego 
i rodzica, oznajmił ze swej stro­
ny również, że córk i za zawad-
jakę Franciszka Pradelle zamąż 
nie wyda. 

Dzięki starej służące;, k tóra 
orzez sympatję dla rozkochane­
go dziewczątka, pomogła uda­

remnić ścisły nadzór rodzinny, 
Noeile Nadoun w pewien pięk­
ny niezapomniany wieczór z gło 
snem łkaniem padła w miłujące 
objęcia ukochanego. 

Tak t rwało k i l ka miesięcy, 
aż nadszedł dzień, kiedy Fran­
ciszek de Pradelle zdecydował 
się porwać ją podczas wieczor­
nej uroczystości. 

Nadoun przystała, jak zwyk­
le. Czyż mogła oprzeć się iego 
wol i? Mimo śmiertelnego stra­
chu i wstydu? 

Z samego już rana udano się 
na łąkę po byk i , po południu bo­
wiem widowisKo miało się ruz-
począć. T łumy ludzi żądnych sil 
nych, podniecających, a niewy­
brednych wrażeń zaległy m:cj-
jce k rwawych zapasów. 

Strzały, pieśni, dźwięki dobo­
szów i f a rand l i s tów na czele 
całej zgrai brzmiącej, unosiły się 
w powietrzu wraz z zapachem 
przypraw korzennych 1 stopio­
nego karamelu. 

Dziewczęta, stojąc na barył­
kach i kozłach krzyczały i śmia­
ły się głośno z radości czy też u-

danej;o strachu. Puszczono ^aj 
przód na improwizowaną arenę 
Cilera, czarnego byka o ognis 
tych oczach; jedną z tych groź­
nych i złośliwych bestyj, jątrzo­
ną zresztą krzykami i k i l ku t * l 
nie rzuconemi trójzębami. 

Najlepsi 1 najzuchwalsi zapaś 
nicy, bladzi z wściekłości i stra­
chu, immo naigrawań dziewczę 
cych nie chciel i ryzykować ży­
cia. T łum wówczas spojrzał w 
stronę Franciszka de Pradelle. 

— Eoii, mossu Francis I 
Widzia ł dobrze błagalny wzrok 

Noelie. A l e myśl o zbliżającej 
się wraz z wieczorną godziną de 
cydującej chwi l i przepełniała 
serce jego takim płomiennym za 
pałem, że odczuwał niepohamo­
waną potrzebę wyładowania e-
nergji w jakiś gwał towny spo­
sób. 

Chwyci ł więc hak, zeskoczył 
na arenę i poszedł wprost na plu 
jącego spienioną śliną byka. — 
Zrobił k i lka szybkich cięć zwo­
dzonych, poczem, ruchem pew­
nym, przeciął kokardę i... i za­
pomniawszy o niebezpieczeń­

stwie odwróci ł się, by spojrzeć 
na Noelie. Okrzyk i radości i triu 
mfu przeszły nagle w straszliwy 
okrzyk grozy: wie lk i i rozjuszo­
ny byk nastawiwszy rogi... 

Ojciec Noelie zapominając o 
urazie kazał przenieść Francisz­
ka do swego domu, gdzie skonał 
o świcie ściskając w swych dło­
niach drobne rączki ukochanej. 

Nie widziała wynoszonych 
zwłok, ani słyszała pieśni żałob­
nych i dzwonów. Kiedy wróci ła 
do przytomności ojciec i matka 
nie przeklinając jej p łaka l i ; do­
któr bowiem oznajmił im, że 
Noelie była brzemienną. 

Wywieziono ją daleko do Tu ­
luzy — dla ukrycia wstydu. Uro­
dził się tam w pewien mglisty 
ranek grudniowy wąt ły i mały 
chłopczyna, k tó ry umarł po sze­
ściu dniach bez wydania głosu, 
jak ptaszę... , 

O tych niezapomnianych i roz 
dzierających serce chwilach roz­
myślała ciotka Nadoun w pół­
cieniu pokoju przy wtórze nie­
milknącego śpiewu świerszczy 
w oddali. 

~ U V . T łum. Jotsaw. 
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Człowiek z dziurawą czaszką. 
Ukarany morderca. 

Z P io t r kowa donoszą: 
W dniu 15 marca 1927 r. w e 

ws i Karkoszki , em. Dobroszy­
ce, o zmroku. Kazimierz Szew­
czyk zaczepi! przechodzące­
go Kacpra Nowaka, któremu 
już poprzednio grozi ł pobiciem 
i uderzył go laska, zaopatrzo­
ną na końcu 

w żelazna mutrę 
w plecy. Nowak począł ucie­
kać, lecz Szewczyk dogonił go 
i laska uderzył w ełowę tak, 
że Nowak przewróc i ł sie na 
ziemie. 

Około godziny 11 wieczo­
rem, Tomasz Kulawlńskl , u któ 
rego Nowak pracował 1 miesz 

kał, zawióz ł go w stanie nie­
przy tomnym do felczera Bron i 
s ława Gorzędowskiesro w Ka­
mińsku. Felczer s twierdzi ł , że 
Nowak miał przedziurawioną 
czaszkę. Nad ranem 

Nowak zmarł. 
Sprawa powyższa w tych 

dniach weszła na wokandę Są 
du Okręgowego w Piotrkowie,. 

Sąd po zamknięciu przewo­
du sądowego w y d a ł w v r o k na 
stępujący: Kazimierz Szew­
czyk, lat 16, został skazany na 
4 miesiące wiezienia. 

12 tysięcy złotych wymknęło się 
opryszkom z rąk. 

Nieudany napad na kas/era. 
Z Tuchol i donoszą: 
Na drodze od L i n o w y do 

Szlachty - Ś l iw ic w powiecie 
tucholskim zdarzy ł sie następu 
jacy wypadek : 

Ks iążkowy f i rmy ..Rabodak" 
przeprowadzającej budowę ko 
lei Bvdgoszcz-Qdvnia na odcin 
ku Łęg - Ś l iwice, iechał wraz 
z woźnicą, maiac o rzv sobie 

12000 zł. eo tówk l . 
Nagle z gęstwiny leśnej w y 

padło k i lku osobników: jeden z 
nich z rewo lwerem w reku rzu 
ci ł sie na kasiera. a drugi na 
woźnice. Jednak kasier. 

broniąc gotówki 
i woźnica, poczęli krzyczeć. — 
Krzyk i te usłyszeli ooodal za­
jęci robotnicy i rzuci l i się na 
pomoc. Bandyci uciekli do lasu. 

Natychmiast po wypadku 
powiadomiono policie. która 
wszczęła energiczne śledztwo. 
Nazajutrz obu osobników przy 
chwycono. Sa to robotnicy, k tó 
rzv pracowal i p rzy budowie ko 
lei 1 zostali zwolnieni . Pocho­
dzą oni z Pieców, oow. staro­
gardzkiego. B v l i dobrze poin­
formowani o przeieździe kasje 
ra z większa kwota eotówk l . 

Straszna śmierć kr ob 
żelaza. 

Echa napadu na w o ź n e g o kasy skarb w 
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Syn rąbał ojca, 
a matka trzymała 

go za nogi. 
K r w a w y epi log n iesna­

sek rodzinnych. 
Z HorodenkI donoszą nam 

o potwornem meźobóistwle I oj 
cobójstwie. dokonanem we ws i 
Łuka nad Dniestrem w pow. 
Horodenka. 

Przed k i lku la tv wdowiec 
H r y ć Sołonynka poślubił w d o ­
w ę po Miko ła iu Kołodowskim, 
Docię, k tóra miała svna M iko ­
ła ja Kołodowskleiro. Pożycie 
tego małżeństwa od pierwszej 
.chwil i bv to 

nie nadzwyczalne 
( ciągle powtarza ły sie spory 
na t le majatkowem. kończące 
się nieraz zwyczaineml bójka­
m i miedzy małżeństwem. Do 
nienawiści, żywione! orzez Do 
cię do drugiego męża. przy łą 
c z y i się również svn je! M i ko 
ła j . oczywiście za namową mat 
k i 1 często groz i ł o iczymowi 
zemsta. 

Wreszcie onegdai w nocy. 
gdy H r y ć Sołonynka pogrążo­
n y by ł w e śnie. matka z synem 
postanowil i go zamordować 

Docla w łoży ła w rekę syno 
w l siekierę i poleciła mu rąbać 
ojczyma, sama zaś t rzymała 

ofiarę za nosi. 
^Pb czterech razach, zadanych 
J i r ydów i przez pasierba, usiło 
wa ła ciężko rannego, łuż bez 
przytomnego męża. zanieść do 
Dniestru, ale dała temu spokój, 
mając wrażenie, że maż' już nie 
żyje. Miko ła j K łodowsk i z oba­
w y przed aresztowaniem 

zbiegł do lasu. 
plastepnego dnia na wiadomość 
o straszn. zbrodni p rzyby ła ko 
misja sadowo-lekarska. k tóra 
stwierdzi ła . Iż Sołonvnce za­
dano cztery ciecia siekierą w 
g łowę, wskutek czeeo oko zo­
stało wyb i te , a Jezvk przecię­
t y . Nieszczęśl iwy do tei chw i l i 
znajduje sie w stanie bezna­
dz ie jnym. Zbiegłego Mikoła ja 
Kołodowskłego uleto I wraz z 
matką, pośrednia sprawczynią 
te j ohydnej masakry, areszto­
wano 1 odstawiono do sądu. 

Z Częstochowy donoszą: 
Sprawa zuchwałego napadu 

przy ul . Jasnej i nasteonie zna­
lezienia zwęglonych zw łok w 
płonącej stodole w Wycze r -
pach została wyjaśniona osta­
teczne w śledztwie ool icyjnem. 

W dniu 10 b. m. o eodz. 11 
przy u l . Śląskiej od woźnego 
Kasy Skarbowej Pasztv Karo­
la, wiozącego na sankach pacz 
k i . zawierające blankiety weks 
lowe i mark i stemplowe, pod­
szedł osobnik, prowadzący ro­
wer, złapał jedna paczkę, za 

ra 
a cenny pi 

r 

Początek seansów o godz. 4.30 pp. 
w niedziele, sob. i święta od 12 pp. 

Orkiestra pod dyr. p. i KOTOM. 

I l a jgen ja ln le js i komicy ś w i a t a ! ! ! 

PAT i PATACHON 
—•* w n a j n o w s z e j s w e j kreacj i p. t . 

„STRAŻNICY CNOTY" 
H u m o r . Dowcip . Sa lwy śmiechu. Deszcz n iespodz ianek . 

K R A T E C Z K I . 

Proszę pana o mała 
Nerwowy student. 

pożyczkę! 
Wczora j na ul icy P io t r ków 

sklej spotkałem swego znajome 
go studenta uniwersytetu war ­
szawskiego. T rzyma ł w ręku 
tęgo wypchaną teczkę, zasie za 
nim postępował jakiś chłopa-
czyna, dźwigając mocno zdeze 
lowane łóżko polowe. 

Cóż to, wyjeżdżasz? 
Nie przeprowadzam się do 

nowego mieszkania. Oto są 
wszystk ie moje ruchomości — 
rzekł — wskazując na teczkę I 
łóżko. Widzisz, fatyga niewiel 
ka. Niemasz to jak być kawa­
lerem. Spojrzałem na podszyte 
wia t rem paletko „ kawa le ra " 
zdeptane buty, pękające w 
szwach, na jego twarz wynędz 
nlałą 1 odczułem wie lką litość 
Znałem go od lat wie lu. Dzie­
ckiem będąc straci ł rodziców, 
miał t y l ko chorego ciężko bra 
ta, k tó ry stale przebywać mu­
siał w sanatorjum. O własnych 
siłach szedł przez życie, o t rzy ­
mał maturę, wstąpi ł na w y ­
dział p rawny uniwersytetu, 
ecz niestety nie mógł wy je ­

chać do Warszawy i uczęsz­
czać na w y k ł a d y , gdyż musiał 
pozostać w Łodzi , by ciężką 
pracą korepetytorską zarabiać 
na utrzymanie swoje i brata. 
Chłopak by ł zdolny uczył się w 
domu ze sk ryp tów I bardzo do­
brze zdawał egzaminy. Widać 
by ło jednak, że jest wycleńczo 
ny do ostatka i że nie daleki 
jest gruźl icy. Sforsował się. 

Przypomnia łem sobie, że to 
mamy obecnie tydzień akade­
mika, tydzień w k tó rym społe­
czeństwo śpieszy z pomocą ma 

terjalną t ym, k tó rzy walcząc z 
ostateczną nędzą dążą do tak 
szczytnego celu, jak im jest 
ukończenie wyższych studjów. 

Jużeśmy się żegnali, gdy na 
raz student k rzykną ł . 

Ale, kratkopisarzu, miałem 
wczora j sprawę w sądzie, po­
słuchaj! Ciekawa rzecz, może 
cl się przydać. 

Ja naturalnie na to, jak na 
lato. Zaniechałem spaceru I uda 
łem się wraz z nim w stronę je 
go nowego locum. B y ł o to-o-
krutnie daleko.' gdzieś w stro­
nie Chojen. By ło to tak uwa­
żasz. Szukałem mieszkania, ta 
kiego wiesz taniego pokoiku. A 
o to dzisiaj trudno, wiadomo. 
Aż c l tu dnia pewnego czy tam 
w ogłoszeniach drobnych w ga 
zecie: Pokoik niedrogi do w y ­
najęcia od zaraz. Radwańska 

LECZNICA. 
GA-LEKARZY Sr*"- IAI ISTOW I 

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynko. 

Piotrkoy. ka 294, tel. 22 - 89 
(prry przystinku tram. pabji. kich) 
irzyłrmtle chorych w chorobach 
wizystklch speclalnoścl od g. 10 ra-
n ' 7-eJ o poł. Szczeptenle ospy 
ana«»v (rr .zu. kału, krwi. piwo 

cln etc.) opera^e. ""-"trunki 
Porada 3 złote. 

— W f z y t y na mieście —• 
Zablep' ' --racje od umowy. 'o-
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcową. Roentgen. Zt'-y sztu­
czne, korony złote, platynowe I 

mostki. 
Dla part od A—S oddziel poczekalnia 

53, Szalkowska. W te pędy tam 
pobiegłem. O tworzy ła ml 
d rzw i jakaś paniusia, stare pu­
dło. T u Jest do wynajęcia po­
kój? — Tu . — Można go zoba­
czyć? — Owszem. Pokoik by ł 
wcale niczego słoneczny czy­
sty. Mebl i natomiast nie by ło 
w nim prawie wcale. Stół. je­
dno krzesło, szafa—I to wszyst 
ko. Łóżka nie by ło. Miałem 
jednak swoje polowe, więc nie 
mar tw i łem się. Jaka Iest cena 
tego pokoju? — pytam. 30 zł. 
miesięcznie. Aż mnie poderwa­
ł o ! Ze św ia t łem! 

Wyna jmu ję ! rzekłem krót ­
ko tak ! ty lko jeden jeszcze wa ­
runek! udzieli mi pan pożycz­
k i w kwocie 1500 z łotych. 

Co by ło potem, nie wiem. ty 
le ty lko pamiętam, że wyrżną­
łem babę w gębę. że się zbiegli 
ludzie że mnie aresztowano i 
że wczora j w sądzie zapłaci­
łem 30 z łotych g r z y w n y . No 
bądź zdrów, zakończył student 
Zieliński i napisz morowe kra-
teczki. 

Napisałem. 
Sa—wlcz. 

wierajaca blankiety weksla 
i usi łował skraść lecz woiM 
Paszta chwyc i ł oweeo osób'" 
ka. paczkę odebrał i chciał t 
zatrzymać. lednakże ów os"l 
nik zagrozi ł mu rewolwerem 
zbiegł. 

Jak ustalono, czynu tesro ®\ 
konał 

Antoni Rupprecht. 
lat 26, zam. w 
przy ul. Małc i nr. 26. 

W tymże dniu o irodz. 
min. 5 w nocv we wsi Wyć** rząd G. O. Z. P. N. 1 nz 
pv Dolne. gm. Grabówka ' Podobnie! od przyszłe j 
zabudowaniach i stodole łan rozgrywki międzvmias 
Korbal i wybuch ł pożar któr 
następnie przeniósł sie na zab 
DAWANIA Annv Walczak Strl | 
ty z tego powodu wynoszą 
koło 10.000 zł W stodole lart r 
Korbali . w które j powstał 
żar. bv ł v słyszane strzały *jf 
w czasie pożaru a nasenni 
no ugaszeniu oenia znalezinfl 
zwęglone z w ł o k i mężczyźni ! 

oraz rewo lwer I okładki nufl 
laresu. Jak stwierdzono i 

Pod adresem Zarza 
0. P. N. nadeszło w dr 
dajszym pismo z G ó n 
Ko Związku P i ł k i Nożr 
roku bieżącym niema 

|Wy o kontynuowaniu 
rozgrywek miedzvmla 

Częstochow! o puhar Hu tv Kró lew 
Sprawą tą zajmie sie v 
w przysz łym roku nc 

Tennis na 
ha ile, 

w v m mężczyzna Iest RuOffl 
recht Antoni, czego dowodl 
znalezienie rewo lweru I okW 
dek pueiiaresu. stanowiacv»j 

Zamiast do ołtarza, powędrował 
do więzienia. 

Aresztowanie szaiki włamywaczy. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
W związku z popełnionemi 

w ostatnim czasie l icznemi 
kradzieżami z włamaniem uję­
to pewną 

szajkę włamywaczy, 
składającą się z trzech zawo­
dowych z łodzie i : 25-letniego 
Kazimierza Wawrzyn iaka . 25-
letniego Edmunda Piot rowskie 
go i 20-letniego Bron is ława Ka 
l inowskiego. Wymien ien i doko 
nall w ostatnim czasie k i lku 
kradzieży z włamaniem do 
mieszkań. 

Hersztem szajki by ł W a ­
wrzyn iak , k t ó r y specjalnie gor 
l iwle zajął się zdobywaniem ta 
nią drogą rzeczy, ponieważ 
b y ł po zapowiedziach 1 wk ró t ­
ce zamierzał w y p r a w i ć 

sute weselisko. 
Jednakowoż zamiast wesela 
powędrował wraz ze swymi 
dwoma drużbami do więzienia. 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica CecMnlnna 43 tel 41 32 

SrteclalUfa chorób skórnych wenłj 
rvcznvch I mncrnnlcl»wvch NaśwN 

Manie lamp. kwarcowa 
J)la part od 3 A oddziel poczekalni} 
PrTytmutf v i ».wl7 « IP ' vł « 

Lista najlepszych t 
glstów przedstawia si 
Pująco: 1) Mechlow: 
gry). 2) Liebster (Aus 
Bellak (W.) . 4) Glau 
$ Bul i (Angl ia), 6) ł 
(Anglja). 7) P e r r y (Ar 
Flussman (Austr ia). 9 
(W). 10) Thum (Austr 

L ista pań : 1) Me 
(W). 2) Metzger (Niei 

!An.), 9) F lamm (Aust 
Kuhlman (Niemcy). 

Zawody o mlstrzost 1 

lego własność. rozno7tianvCl Wikłam (Austr ia). 4) Si 
nrzez braci Rupnrechta. Jp) ingram (An.). 6) Zac 

W y n i k a wiec z po w v/s/e 7) Oubbius (Wal ia) , f 
go komunikatu, że Rupprecl 
po nieudanym napadzie ukrt 
się w stodole w Wvczcrpac.lt 
tam w obawie uiecia stodol 
Dodpalił. popełnlalac zarazek; 
samobółstwo. 

Nadmienić należy, że Runflf 
recht. rzeźnik z zawodu I r 4 
chodzący z dość zamożne! ra 
dżiny. bv ł powszechnie znani 
n lc ty lko w Częstochowie, ale 
w miastach pobliskich. 

lako atleta. 
wystepulacy pod mianem kr< 
la żelaza" z popisami cleźkH 
atletvcznemi. Ostatnio zajmflj 
wa ł sie handlem. 

D w a l bracia Ruoprechta Ą 
resztowanl przez policie zostł 
I! zwolnieni orzez sędzleffi 
śledczego. 

Mam serce psie, 
pale miasta i wsie... 

Z Radomska donoszą: 
Takie j treści kar tkę znale­

ziono we wsi Rzejowice, gmi­
ny Przerąb, a zakończoną 
ostrzeżeniem, że wieś ta zos ła 
nie spaloną w dniach najbPż-
szych. W parę dni później w 
Rzejowicach został p rzy t rzy­
many Wac ławek Józef, bez 
adresu, przy k t ó r ym znalezio­
no 

4 lonty do podpalania 
i szereg Innych kompromi f ul8 
cych dowodów rzeczowych 
Charakter pisma znalezione! 
kar tk i zupełnie godzi się z cha 
rakterem pisma ares/ towane 
go. której dowody przekazano 
Aresztowany przyznał się rrtl 
razie do pisania znalezione! 
kar tk i , a zaprzeczył dopiero 
chwi l i spisywania profnk<V" 

3UL . IAN KRZEWIŃSKI . 47) 

l 
Powieść. 

—x— 

Nawet i ten nonszalancki, 
przesadnie elegancki hochsztap­
ler, którego tu nazywają „hra­
bią", nie miał w sobie tego cze­
goś dla niej pociągającego, co 
pan z dancingu. 

Żałowała, iż teraz jest uwię­
ziona w strasznych podziemiach, 
gdy pewniej o tej porze siedzia­
łaby w eleganckiej, zacisznej u 
bikacj i modnego dancingu, wyło­
żonej białemi, lśniącemi kaf lami, 
słuchając od czasu do czasu szu­
mu spuszczanej wody na tle przy 
t łumionej, dolatującej zdaleka 
orkiestry dżacbandowej. 

Kiedy znalazła się w zupełnie 
ciemnym lochu, przykucnęła 
pod wilgotną ścianą i słuchała z 
niepokojem, co się dzieje w pie­
czarze. 

Kłótn ie i rozmowy ucichły, a 
dały się słyszeć miarowe odde­
chy zasypiających. Gdy chrapa­
nie Byka zagłuszyło wszystkie 
Inne odgłosy, Jadzia usłyszała 
mimo to, że ktoś wykrad ł się za 
nią do lochu. 

Ktoś pełznął na czworakach. 
Dreszcz przerażenia zatrząsł j e j 
siałem* 

Jakaś ręka .macając po k lep i 
sku podziemnego korytarza, na 
traf i ła na jej stopę i chwyci ła ją 
w kostce potężnym ułapem. 

Nie namyślając się, wolną no­
gą z całych sił, jakich rozpacz jej 
dodała, kopnęła przed siebie 
gdzie się spodziewała trafić w 
twarz napastnika. 

Obcasem trzewika dostał w i ­
dać w zęby, bo coś szczęknęło 
a chłop zawył z bólu... Chwyci ł 
się obu rękoma za twarz... 

Oswobodzona w ten sposób Ja 
dzia, zerwała się i zaczęła biec 
lochem przed siebie. Zdawało jej 
się, że jest goniona w ciemności 

Ktoś k lą ł , obijał się o ściany, 
sykał z bólu przy zetknięciu się 
ciała z kamieniami i cegłami... 

Jadzia biegła przed siebie, po 
tykając się co chwila, padając 
zrywając się i biegnąc dalej. 

W pewnej chwil i wyciągnięte-
mi przed siebie rękami wyczuła, 
iż wą tk i korytarz rozszczepia się 
na dwie odnogi. 

Nie namyślając się, wsunęła 
się w jedną z nich i stąpnęła na 
deski ruchomych schodów. Gdy 
zeszła po paru stopniach, jeden 
z nich zapadł się i Jadzia runęła 
gdzieś w przepaść. Nawet nie 
zdążyła wydać okrzyku przera­
żenia, gdy straciła przytomność. 

K iedy znów ją odzyskała, u-
czuła ból w całem ciele. Obma­
cywała swoje członki. Wszyst-

ale na kie były potłuczone, 
szczęście niepołamane. 

Cisza panowała tu w absolut­
nej ciemności, przerywana ty lko 
niby szmerem strumyka. Przy 
pomniała sobie, iż zapalając pry­
musa, gdy grzała herbatę, dosta­
ła od ..hrabiego" pudełko zapa 
lek. 

Znalazła ten drogocenny w tej 
chwi l i dar za gorsem bluzki. 

W blasku zapalonej zapałki ro 
zejrzała się wokoło. Była w prze 
paści, utworzonej niby z łożyska 
głębokiego strumyka, na dnie 
którego płynęła woda, spadając 
opodal jakby w głęboką studnię. 

Kiedyś zapewne woda musia­
ła wysoko wypełniać łożysko.— 
Ktoby wpadł wtedy tutaj , utonął 
by bez ratunku. Gdyby Jadzia 
spadła o dwa k rok i dalej, dosta 
aby się w przepaść, gdzie zna 
azłaby śmierć. 

Zapali ła drugą zapałkę i spoj­
rzała w górę. 0 jakieś pięć me­
trów nad nią widać było rucho­
me schody, k tóre stały się dla 
niej zdradziecką pułapką. 

Przy świetle trzeciej zapałki 
z przerażeniem ujrzała tuż przy 
sobie napastnika, k tó ry rzuci ł 
się był na nią w pieczarze i k tó­
ry zapewne gonił ją ciemnym ko-
ytarzem, a teraz, jak ona, do­

stał się tu, wpadłszy przez ru­
chome schody do przepaści. 

Jedną dziesiątą sekundy trzy 
mała zapaloną zapałkę i w tej 
chwi l i ją zdmuchnęła, przeko­
nawszy się, jak niebezpieczne 
ma sąsiedztwo. 

Jakiś czas wstrzymywała dech 
' siedziała cicho, nasłuchując. 
Mężczyzna nie dawał znaku ży­
cia. Wtedy wyciągnęła ostrożnie 
przed siebie rękę. Natraf i ła na 
dłoń ludzką. Nerwowo cofnęła 
swą rękę, ale po chwil i znów ją 
wyciągnęła w tym samym kie­
runku Dotknięta dłoń mężczy 
zny wydała się jej ręką trupa; 
była zimna i mar twa. 

Zapaliła jeszcze jedną zapał 
kę. Jej oczy przeraził straszny 
widok. — Bałt miał rozłupaną 
czaszkę, z k tóre j mózg wyprysł , 
a cała głowa tkwi ła w galarecie 
krwawej , utworzonej z k rw i i 
błota. 

Nie żył... 
Pułapka, zrobiona przed set­

kami laty dla obrony miasta od 
napaści wrogów drogą podziem­
ną, ocaliła Jadzię od prześladu­
jącego ją napastnika. Zaczęła się 
zastanawiać, jak się wyratować 
z okropnego położenia. 

Poszła ostrożnie w przeciwną 
stronę tej , gdzie otwierała się 
bezdenna przepaść zdradzieckiej 
studni. 

Przeszła na czworakach po-
omacku z 50 kroków, gdy na­
tknęła się na podobną studnię, 

której omijać było niepodobień 
stwem. 

Teraz się już przekonała, że 
jest uwięziona z trupem w pod 
ziemiu bez wyjścia. Dostać się 
do ruchomych schodów na górze 
nie można było po stromych ścia 
nach wysokiego lochu. Jak d łu­
go płakała bezradnie w nieprzej­
rzane! ciemności, nie wiedziała, 
gdy znów miejsce zrezygnowania 
zajęła rozpacz i przerażenie. Za­
częła dobywać z gardła nieludz­
kie, nieartykułowane dźwięki. 

Tysiączne echo odpowiadało 
jej wrzaskom... 

Był moment zaćmienia umy­
słu, gdy myśl zjeżyła jej włosy 
na głowie ,że to pewnie duchy 
pomordowanych tu przed dzie­
siątkami lat skazańców odzywa­
ją się do niej, jak do towarzysz­
k i , k tóra wkrótce, jak one, bę­
dzie tu już t y l ko tułającym się 
po labiryncie „Cmentarza Ska­
zańców" — strachem. 

Wtem zdało jej się, że słyszy 
jakić ludzki odzew z góry: „Hop, 
hop!" 

Zapaliła zapałkę. Gdy zgasła, 
Jadzia ujrzała w szparach rucho 
mych schodów nad sobą światło 
atarkl elektrycznej. A więc śpie 

szą jej na ratunek. A le kto? 
Towarzysze, czy wrogowie — 

glina? — Może policja odkryła 
schronisko uciekinierów z wię­
zienia na ..Cmentarzu Skazań­
ców".., 

Niedługo zastanawiała się na 
tą wątpliwością Bo w rezultnci 
było jej już wszystko jedno gdzi 
się znajduje, jeżeli ją wyratują 
fatalnej pułaokł, tfdzie znajduję 
się w sąsiedztwie trupa z r o z t r M 
skaną czaszką. W jej wyobraźni 
areszt w tej chwi l i rysował się 
jak raj utracony w porównani*! 
z okropną rzeczywistością, 

Przestała krzyczeć, gdy spo­
strzegła, iż u góry zaitw»*ono jcl 
obecność w pułapce pod ru M 
mcmi schodami. S ł v " a ł a ttmoi 
nóg, jakieś nawr>^""»rtia, i » ' ' H 
przygotowywano się do wydoby 
cia iej z matni . 

Oczekiwała już z rezyćnacjrt 
spotkania się oko w oVo z .,pin­
iami" , to też ożywiła się, a n j 
wet uśmiechnęła orzez łzy. gdT 
w otworze, i n o w o ^ o w s " " " ' w y 
ięciem jednego stonnla ru r ! " * 
mych schodów ukazała się zn»' 
ioma jej twarz ,.hrabiego". 

Spuszczono l inkę z pętlą u 

końca. Pośpiesznie włożyła ob i ' 
nogi w pęllę, schwyciła się moc 
no za s*sł»r i krzyknęła: 

— Jużl 

Kiedy wyciągnięto ją prze* 
ciemny otwór, zemdlała. Prze­
szła do przytomności iuż w p?*' 
czarze, gdzie leżała na sienniku 

Waluś Mała Stopka cucił i* 
wodą l wódką. 

(d. c. n.) 

T E A T R Ml 
„Kupiec wenecki" z Xai 

łrany będzie dzłś o godz. 
Ba przedstawieniu szkolncm 
1 W niedzielę po południu, 
najniższe, w sobotę I w nle< 

„Sekretarka pana prezesi 
ttrz» Mlclskltn dziś wieczf 
Po południu (ceny zniżone) 
rem. 

„Dlugonosy karzełek i 
pod tym tytułem wystę 

ftajbllższą niedziele z gwla 
najmłodszej dziatwy. 

T E A T " V A M 
Dziś I Jutro wieczorem c 

dżinie 5-eJ (ceny wilione) ti 
nla finezyjne) komedii Mam 
cja słusznie postępuje"?. 
Ostatnie występy Leon]! B: 
do Lwowa. 

W niedzielę wieczorem o 
ostatni „Mistrz" z Ka/rolem 

MARJA MALICKA I ALEK 
W TEATRZE KAI 

W najbliższy ponlcdzlafc 
•tów wystąpi w Teatrze K 
łe|, włoAnianej komedjl Nu-c-
\ noc". Bilety od dziś w cu 

T E A T R POPI 
Dztś I codziennie scUffi 

„Jojne FIrułkes". Publlc*no< 
pełnemu zadowoleniu gorąci 

W sobotę I w niedzielę 
Pełni oba spektakle t. ]. o g< 
wieczorem. 

T E A T R W SAI 
Jutro o fodz. 8.30 wlecz* 

0 eodz. 4.30 po poł. I 8.30 w; 
przckomlczna krotochwlla J 
br.dzająca widza swą treść 
Śmiechu. Role główne grają. 
Rowska, Tremblrtska, Dębic; 
Mleczyńskl I Inni. Reżyserii 
p. Dęblcza. Bilety w ceni od 
wać można w kasie tea<ru. 

WIECZÓR TAŃCÓW KO> 
SKIEJ. 

Chluba polskiej sztuki 'ta 
Welska wstęipnym bojem zd 
łuralnej Warszawy. prz 
lektu mtetrza Norbllna < raa 
muzyczna wróżą temu wlecz 
elę w Łodzi w nadchodzący 
kolosalne powodzenie. 

DWA WYSTĘPY W. R 
W dniu 16 b. m. w sali A 

Przy ul. Żeromskiego 74, od 
Po południu I o godz. 7.15 ^ 
•tawienia p. t. „Wieczór po 
łtą,pl gościnnie p. Wanda ^ 
Jrajnatyczna z Warszawy. 

• :o:— 

DYŻURY A 
Dziś dyżuru 5^ apteki 

kowska 193), M. Mulh 
46), W. Groszkowskieg 
{Ka 15), Perelmana (C 
Niewiarowskiego (Alei 
S. Jankielewicza (Stary 

RADJO-K 
Piątek, 14-go grudnia. 
Warszawa, 1111 m. — 1 
rsz. obserw. astronom., h« 

1H w Krakowie, komunika 
fczny; 12.10 Przerwa; 15.00 
logiczny, gospodarczy I 

^*etfąd wydawnictw peijot 

http://Wvczcrpac.lt
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kró! S P O R T 

a cenny puhar stanie się naszą 
własnością. 

sy skarb v»/3J 

blankiety w c k s M 
skraść lecz w»M 

wvcił oweeo osób™ 
i odebrał i chciał J* 

Jednakże ńw os"b " o d adresem Zarządu Ł . Z. 
ił mu rewolwerem' 9* p - N. nadeszło w dniu oneg-

dajszym pismo z Górnośląskie 
Ko Związku P i ł k i Nożnej, że w 
roku bieżącym niema iuż mo­
wy o kontynuowaniu 
rozgrywek międzymiastowych 

i. w Częstochow^ o puhar Hu ty Kró lewsk ie j . — 
Sprawą ta zaimie sie ponownie 
V p rzysz łym roku nowy za­
rząd G. O. Z. P. N. 1 naiDrawdo 
Podobnie! od przyszłeeo roku 

iłach i stodole laflfrozgrywki międzymiastowe od 

bywać sie beda reeularnie t j . 
d w a razy do roku. W a r t o przy 
pomnieć, że puhar Drzeidzie na 
własność teeo Zw iązku , k t ó r y 
t rzykro tn ie z rzędu zwyc ięży 
przeciwnika. Narazie sytuacja 
przedstawia sie w ten sposób, 
że Łódź posiada 

jedno zwyc ięs two 
i w razie dalszych dwóch suk­
cesów reprezentacji łódzkiej 
puhar Huty Kró lewskie j przej­
dzie na własność Łodz i . 

buchł nożar ktorf 

Tennis na drewnianym stole. 

alono. czynu tego »j 

mi Ruoorecht. 

afei nr. 26, 
że dniu o rodź 
ocv we wsi Wvci*j 

gm. Grabówka 

irzeniósł sie na zabl 
nnv Walczak Strjl 
powodu wvnosza J 

zł W stodole l a i 
której powstał °fl 

;łvszane strzały m 
dżaru a nastepi j 
liu oenia znalezinił 
zw łok i mężczyźni 
wer I ok ładki nu 
< stwierdzono 
żyzna iest Puofl 
i i . czego dowodl 
rewo lweru i okM 

esu. stanowiący*! 

hailepsi pingpongiści. 
Lista najlepszych ping-pon-

fcistów przedstawia sie nastę­
pująco: 1) Mechlowi ts ( W ę ­
gry). 2) Liebster (Austr ja). 3) 
Bellak (W.) . 4) Glaucz ( W ) , 
5) Bul i (Angl ia). 6) Hay don 
(Anglja). 7) Pe r r y (Ancl ja) . 8) 
rlussman (Austr ia). 9) Pessl 
(W). 10) Thum (Austr ia). 

L ista pań : 1) Medyansky 
..IW). 2) Metzger (Niemcy). 3) 

irrfć. rozoo7nanvCjWiidam (Austr ia). 4) Sioos ( W ) 
S) Ingram (An.). 6) Zador ( W ) , 

J) Gubbius (Wal ia) . 8) Zand 
atu. że Rimnrecl (An.), 9) Flamm (Austr.) , 10) 
/m nanadzie ukr l Kuhlman (Niemcy) 
Ie w Wyczcrpach z a w o d v 0 mist rzostwo swla 
vie uiecia stodół 
oełnlaiac zarazę 
o. 

ić należy, że R iw l ł 
lik z zawodu I n^| 
dość zamożnej rO 

powszechnie znanf 
Częstochowie, ale 
pobliskich. 

<o atleta. 

pod mianem k f f 
ponlsaml cleżkoj 

I. Ostatnio zajmCf 
Hem. 
icla Runnrcchta 9 
•łrzez nollcie zostl 
i orzez sedzled 

ta w tennlsie na stole odbędą 
się w dn. 14 — 21 stycznia w 
Budapeszcie. 

Za najlepszego oing-pongi-
stę Warszawy uchodzi obecnie 
Lewandowsk i (YMCA) . 

Jak kara to kara! 
Me będzie amnestfi dla piłkarzy. 

W związku z wiadomością 
mi , jakie sie ukazały swego 
czasu w sprawie amnestji dla 
ukaranych p i łkarzy , k tóra mia 
ła bvć ogłoszona w dniu 10-Ie-
cia Niepodległości Polski , do­
wiadujemy sie. że sorawa ta 

do tej pory woeóle ieszcze nie 
by ła omawiana w naiwyższej 
magistraturze pi łkarskie j (P. 
Z. P. N.) i l iczyć sie należy z 
tern. że amnestia woeóle nie 
zostanie osrłoszona. 

M o w a M i g lwi m l i Piłki Nożnej 
Organizacja wiadz okręgowych. 

Z Częstochowy donoszą: 
W sali posiedzeń rady mjej 

sklej w Dąbrowie odby ło się 
nadzwyczajne zebranie przed­
stawiciel i k lubów n i łk i nożnej 
kieleckiego O. Z. P. N. W ze­
braniu, k tóremu przewodni ­
czy ł przedstawiciel P. Z. P. N. 

major .Tachvcz z W a r z a w y . 
wz ię ło udział 41 k lubów, z któ 
rych większość s tanowi ły k lu­
by z Radomia i Częstochowy. 
Po zagajeniu uchwalono wn io­
sek, uznający zebranie za rocz 
ne sprawozdawcze. 

Po sprawozdaniu z dotych­
czasowej działalności w y w i ą ż ą 

Polska - Czechosłowacja. 
Polska — Rumunia. 

godzą Jak się dowiadulemy. Polski 
Związek Bokserski prowadzi 
pertraktacje z państwowemi 
związkami Czechosłowacji i 
Rumuni i w sprawie rozegrania 
zawodów międzypaństwowych 

się Zw iązk i powyższe 
zasadniczo 

na rozeeranle meczów, 
terminu tychże jeszcze nie usta 
lono. 

ła się n iezwyk le ożywiona dys 
kusja. w które j prawie wszys­
cy m ó w c y ostro k r y t y k o w a l i 
działalność by ł ych w ładz okre 
gu, k tóra w rezultacie sprowa­
dzi ła tak fatalne stosunki i w 
dużym stopniu szkodziła roz­
wo jow i soortu. Nastennie doko 
nano w y b o r u nowych władz o-
kregu. 

Prezesem zarządu został 
major Daniec z Częstochowy. 

Postanowiono również prze 
nieść dotychczasowa siedzibę 
związku z Sosnowca do Często 
chowy. 

— X 

Sport w kilku słowach. 
(—) Kalendarzyk spor towy 

Ł Z O P N . na rok 1929 zostanie 
ustalony w roku bieżącym i za 
tw ie rdzony przez walne zgro­
madzenie Ł Z O P N . 

(—) Walne zgromadzenie 
Ł Z O P N . odbędzie się 20 stycz 
nia. 

(—) Ogłoszony został o f i ­
cjalny komunikat PZPN. w 

sprawie Ipracza* Siudy, k t ó r y 
całkowic ie p o k r y w a się z na­
szym ar tyku łem, że grace S iu ­
da zupełnie p rawnie brał udział 
w Polonj i przemyskiej . 

(—) T o w a r z y s t w o sporto­
we „Kruscheender" (Pabiani­
ce) zostało przyjęte w poczet 
cz łonków Ł Z O P N . 

— x — 

i i ZYCIE EKONOMICZNE. [ 1 

Ł ó d z k i e g o T o w . Op iek i 
nad Z w i e r z ę t a m i . 

( K a n c e l a r j a 
u l . P i o t r k o w s k a 2 6 9 ) . 

L U B I C Z ! 
• łanu 43 tel 41 32 
>rnh skórnych 
>c/oniciowvch NałwH 
RW>II kwarcowa 
•5 oddziel ooczekaln!*} 
r<«d» • !P • v i * 

p s i e , 

do podpalania 
'ch kompromiNjia 
lów rzeczowych 
lisma znalezionej 
ie godzi się z cha 
ma ares/towanei 
wody prrekarano 

przyznał się n» 
sania znaleziona 
rzeczył dopiero «j 
/anla protnkó'n 

T E A T R MIEJSKI . 
„Kupiec wenecki" z Karolem Adwentowiczem 

łrany będzie dziś o godz. 4 min. 30 po południu 
la przedstawieniu szkolnem oraz Jutro wieczorem 
1 w niedzieli} po południu. Dziś po południu ceny 
najniższe, w sobotę I w niedzielę — popularne. 

„Sekretarka pana prezesa" grana będzie w Te-
•trz» Miejskim dziś wieczorem, )utro o godz. 4 
Po południu (ceny zniżone), w niedzielę wleczo 
tern. 

„Długonosy karzełek I królewna gąska". 
Pod tym tytułem występuje Teatr Miejski w 

najbliższą niedzielę z gwiazdkową premjcrą dla 
aajmlodsze] dziatwy. 

T E A T P K A M E R A L N Y . 
Dziś 1 Jtrtro wieczorem oraz w niedzielę o go 

dżinie 5-eJ (ceny zniżone) trzy ostatnie powtórzę 
tila finezyjnej komedji Matigham'a „Czy Konstan 
cja słusznie postępuje"?. Jednocześnie będą to 
ostatnie występy Leonii Barwlńsklej. wracające] 
do Lwowa. . 

W niedzielę wieczorem odebrany będzie po raz 
ostatni „Mistrz" z Karolem Adwentowiczem.^ 
MARJA MALICKA I ALEKSANDER WĘGIERKO 

W TEATRZE KAMERALNYM. 
W najbliższy poniedziałek świetna para arty-

•tów wystąpi w Teatrze Kameralnym w przemi­
łej, wlosnianej komedji Nlccodemlego „Świt. dzień 
1 noc". BHety od dziś w cukierni Gostomskfego. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dzfś I codziennie ściąga tłumy publiczności 

„Jojne Firutkes". Publlouność daje wyraz swemu 
pełnemu zadowoleniu gorącem! brawami. 

W sobotę I w niedzielę „Jojne Flrułkes" wy-
l>cfn! oba spektakle t. J. o godz. 4JO po poł. I 8 30 
wieczorom. 

T E A T R W S A H OFYERA. 
Jutro o godz. 8.30 wieczorem oraz w niedzielę 

0 godz. 4.30 po poł. I 8.30 wieczorem grana będzie 
PTzckomlczna krotochwlla ,J3roga do plekta", po­
budzająca widza swą treścią do bezustannego 
śmiechu. Role główne grają pp.: Biskupska, Bro-
nowska. Tremblnska, Dęblcz, Gałecki. Madalińskl 
Inleczyńskl I Inni. Reżyserja spoczywa w rękach 
Jt. Dębicza. Bilety w ceni od 50 gr. do 2 zł. naby-

stanawiała się na<i 
ią Bo w rezultncis^ _ . . . . , ,J Wać można w kasie teatru, izystko tedno gdzJaj 

WIECZÓR TAŃCÓW KONOPKOWEJ I WEL-
SKIEJ. 

Chluba polskiej sztuki "tanecznej Konopkowa I 
Welska wstępnym bojem zdobyły sobie serce kul 
turalnej Warszawy. przebogate kostjumy pro 
lektu mistrza Norblina < raz wspaniała ilustracja 
muzyczna wróżą temu wieczorowi który odbędzie 
elę w Łodzi w nadchodzący wtorek, dnia 18 b. m. 
kolosalne powodzenie. 

eżeli ją wyratują 
k i , (idzie znajdui«l 
i»h> trupa z roztrz* 
[. W ici wyobraźni 
:hwil i rysował s i t 
my w porównania 
:zywistością. 

erzyczeć, jjdy sper 
óry zauw«*ono jcl 
j łapće pod rwx <y 
i i . Słyszała tu^ol 
wn'i"--ir,;a, j»ł'hf 
no się do wydoby 

już z rezygnacji 
j ko w oko z „pin' 
>żywiła się, a na 
;ł<> orzez łzy, gdł 
3WOfłoW3"'"ri wV' 
i stonnia r u r V ' v 

ulfa7ała się zna -

. .hrabiego". 

l inkę z p^łlą 
znie włożyła obi * 
:hwyci ła się moc 
rzyknęła: 

lgnięto ją prze? 
zemdlała. PrzV 
nności iuż w p i ^ 
:żała na sienniku 

Stopka cucił i 8 

(d. c. n.) 

DWA WYSTĘPY W. MODZELEWSKIEJ. 
W dniu 16 b. m. w sali Majstrów Fabrycznych 

przy ul. Żeromskiego 74, odbędą się o godzinie 4 
Po południu l o godz. 7.15 wieczorem dwa przed­
stawienia p. t. „Wieczór poezji", w których wy-
łtąpl gościnnie p. Wanda Modzelewska, artystka 
dramatyczna z Warszawy. 

:o:-

DYŹURY A P T E K . 
Dziś dyżu ru^ a ^ ł e k i : M. Lipca (Piotr­

kowska 193), M. MUllera (Piotrkowska 
46), W . Groszkowskiego (Konstantynow­
ska 15), Perelmana ( C e ^ l n i a n a 64), H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37), 
5. Jankielewicza (Stary Rynek 9). (p) 

RADJO-KĄCIK. 
Piątek, 14-go grudnia. 
Warszawa, 11 l t m. — 1156 Sygnał czasu z 
rsz. obserw. astronom., hejnał z wieży Marjac-

!*ł w Krakowie, komunikat lotniczo-meteorolo-
fczny; 12.10 Przerwa; 15.00 Komunikaty: meteo-
"loglczny, gospodarczy I nad program; 15.20 

%aeelą<l wydawnictw periodycznych omówi prof. 

Celna tabe la wygranych XV I I I 
Po lsk ie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

Dragi dzień ciągnienia. 

ZŁ 35.000 Nr. 15373. 
Zl. 15.000 Nr.: 56682. 
Zł. 1.000 Nr.: 107850, 153079. 
Zł. 600 Nr.: 36316. 119739, 127288, 166458. 
Zl. 800 Nr.: 19155. 22,135, 74262. 
Zl. 400 Nr.: 49924, 77117, 97854, 147025. 149522. 

166249. ' 
Zl. 300 Nr.: 5445. 29364. 29376. 39837, 49591. 

51375. 57307. 79761, 83514, 83791, 101825, 103275, 
112421, 141995. 

Zl. 200 Nr.: 1838. 42,19. 6408. 7271, 9539. 10491, 
10648, 12054. 12411, 14816, 20207, 21345. 21830. 
22460. 27585, 27914, 28073. 28967, 31745, 38116, 
38687, 39294. 40567, 42205, 44074. 44729. 46278, 
49006, 51660. 58733. 59845. 60623. 61884. 62240, 
66756. 75699. 76151, 77458, 81C96, 82044. 84001, 
W7S4, 88266, 90452, 91291, 91373. 91971, 93256, 
9^5. 93792, 96025. 96110. 98396, 9S612. 
104545, 107441, 109124, 115493, 123316, 

W14S8, 
123463, 
136957, 
145883. 
149434, 
161675, 
172574. 

125929. 130132, 130671. 131767. 133331. 
137508, 1.37737, 140722, 141924, 145359, 
146516, 1469.15. "147033, 147362, 147787, 
150387. 154097, 154676, 156237 158256, 
165362. 166696, 167680, 171066, 172290. 
173S81. 

Zl. 150 Nr.: 35. 207. 291, 425, 447. 566. 609. 
723. 753, 887. 923 954. 1151, 227. 368, 463, 808 
2063, 137. 275. 389 667. 702. 744. 776. 3026. 061. 
198, 399, 451. 538. 681, 800. 4146, 168. 418. 549. 

633, 773. 925, 950 5014, 065, 142. 245. 315. 333, 
381. 511, 688. 763 819,. 859. 897. 927. 959. 6013, 
131. 162. 172, 202. 274. 409. 678. 699. 759. 805 
7252. 400, 467, 523. 576. 747. 989. 8089, 534. 700. 
737, 922. 9102, 336. 339. 467. 516, 520. 625. 937. 988. 

10008. 010. 311. 324. 635. 705. 748, 750. 833, 
967. 11007. 026. 042. 115. 183. 311. 441. 505 . 523 
758. 834. 955. 994. 12180. 463. 655. 725, 889. 13065. 
150, 347. 406. 594. 682. 850, 903. 953, 966. 14231, 

502. 509. 530. 656 683. 688, 798. 839. 840. 944. 956. 
15203, 396, 484 665. 760. 16021. 280. 309, 362. 363 
414. 521. 651. 676. 776, 991. 17232. 432. 590, 657, 
764 884. 927, 18138. 141. 193. 307. 473, 534. 540 
648. 845. 19071. 203 380. 445. 662. 754. 803. 

20020, 115. 219, 432, 489, 684. 21029. 193, 225. 
616, 643. 652, 759, 772. 932. 22113, 145. 153. 171. 
329, 423, 449. 579. 597. 607. 612. 742. 805. 23173. 
265. 291. 298. 353. 400. 416. 507. 702, 703. 906. 911. 
945. 24143, 245. 545. 666. 690. 727. 745. 757v 848, 
25431. 476. 542. 727, 812. 876. 26038. 114. 180. 220. 
599, 634. 669. 702. 734, 784. 821. 829. 27010. 045. 
327, 526. 647. 844, 972. 28050. 065. 186. 270, 305. 
466. 601. 686. 693. 738, 817. 29046, 295. 394. 489. 
540. 605. 641. 670. 819. 826, 976. 

30021. 052. 085 136, 181. 420. 431. 661. 736, 
789, 863. 31151. 157. 206. 485. 714. 729. 739. 954. 
32286. 426. 538. 557, 560. 700. 827. 880. 895. 910. 
913 33071. 089. 226. 355. 34319, 412. 701. 35045. 
080. 127. 297. 507. 645. 691. 773. 797. 930. 36075. 
089. 102. 283. 315. 378. 481. 693. 703. 740. 763. 868. 
37197. 204. 322. 356, 385, 506. 521. 637. 38550. 659. 
900. 39072, 429, 594 693. 7?"1 748. 962. 

40022, 047. 097. 291. 376. 418. 720. 753. 838, 
911. 938. 41027. 069. 098. 121. 206. 236, 262. 310. 
317, 334. 419. 643, 663. 748, 957. 42000, 037. 107, 
142, 498. 625, 675. 825. 848. 864. 888, 915. 43246, 
604. 686. 692. 804. 44177. 231. 578. 861. 872. 45059, 
329. 516, 580. 779. 799, 808, 46142. 227. 250. 320. 
356, 361, 409. 502. 526 598. 741, 47016, 069. 478. 
543. 583. 907. 48109, 329. 383, 405, 610, 671. 743. 
797. 49067. 235. 340. 507, 767. 837. 853. 878. 

50044. 060. 299. 513. 564. 595. 617. 667. 51054. 

Henryk Mościcki; 15.45 Aktualia — wygłosi p. 
Bielecki, prezes Ligi Samowystarczalności Oo-
spodarczej; 16.00 Koncert z płyt gramofonowych; 
16.55 Przerwa; 17.10 Odczyt p. t. „Malarstwo Ni­
derlandzkie XV wieku, Bracia van Dyck", wygł. 
dr. Marjan Henzel; 17.35 Transmisja odczytu z 
Krakowa; 18.00 Koncert popołudniowy. Audycja 
poświęcona pamięci Amundsena; 19.00 Rozmaito­
ści; 19.20 Przerwa; 19.30 Odczyt p. t. „Czego nas 
nauczyła wystawa berlińska „Odżywianie", wy­
głosi dr. Gustaw Szulc; 19.56 Sygnał czasu z war 
szawskiego obserw. astronom.; 20.00 Komunikat 
rolniczy oraz transmisja z Krakowa notowań gieł­
dy zbożowej krakowskiej; 20.10 Nad program; 
komunikaty; 20.15 Koncert symfoniczny z Filhar­
monii warszawskiej. W przerwie komunikaty: 1o-
tnlczo-meteorologiczny, policyjny, sportowy, nad 
program oraz komunikaty P. A. T, 
? 

084. 520. 736. 52145, 323, 324. 409. 563. 578. 752, 
878, 894. 53279. 331. 602. 641. 888. 973, 54053, 081. 
213. 229, 250. 278. 409. 651. 6f3. 701. 751. 766. 893. 
921. 55015. 234. 341. 434. 513, 584. 745. 824. 849. 
56410 438. 518. 696. 907. 962. 57125. 420. 437. 579, 
630. 656. 58059. 100. 198, 219. 358. 425, 514, 562, 
570. 59098, 519. 642. 681. 771. 922, 969. 

60004, 099. 242, 320. 556. 601, 608, 856. 869, 
952. 984. 999. 61167, 489. 603. 849. 933, 6209$. 107. 
151. 201. 281. 301. 361. 457. 675. 832. 930. 953, 
63147, 174, 306. 398, 605. 618. 667. 893. 984. 64180. 
235, 246. 247, 339. 548, 682, 728, 809. 814, 990, 
65024. 041, 077. 089. 122. 441. 513. 671. 708. 783. 
863. 864. 913. 975. 66140, 161. 216. 321. 533. 584. 
615. 804. 67094. 095. 098, 211, 408. 651. 684, 716, 
781, 844. 68023, 0o3, 087. 349. 400, 472. 490. 513. 
555. 886, 69039. 340, 433. 513. 518. 575. 657 . 883. 
973. 

70035, 164. 169. 344. 449, 501. 814 935. 983. 
71082. 085. 166. 264. 332. 366. 415. 504. 782. 912. 
957, 979. 721.30. 310. 369. |37. 678. 734. 770. 891, 
998, 73034 392. 597 . 716. 762 801. 812. 857. 960. 
74053, 280. 313. 386. 411. 468. 510. 545. 649. 701. 
771. 784. 75029. 157. 194 390. 391. 534 581. 640. 
675. 780. 798: 891, 76099. 128, 285, 582. 600. 702, 
706. 809. «,19. 860, 994. 77060. 078. 273. ,182. 526. 
543.^656. 825. 973. 78045. 202. 246. 355 3.58. 392. 
4.%. 575. 707. 79090 259. 289. 370, 548, 645, 752, 
759. 779, 801. 931, 975 

80083. 115. 137, 305. 415. 641. 678. 907. 920. 
81188. 281. 300 584 673 898. 901. 987 82015. 242 
511. 600. 638 77 * 83091. 120. 422. 816 . 890. 992. 
84001. 105. 231. 244. 400. 412, 433. 448. 467. 480. 
590. 724, 768. 842. 878. 910. 85496, 551. 553. 575. 
612. 729. 86024. 104. 226. 5.39. 784. 840. 975. 994. 
998. 87000. 020. 079, 145. 274. 319. 477, 4*7. 582, 
669. 760. 975. 994. 908. 88117, 181, 266. 370. 441, 
492, 502. 622. 861. 89091. 250. 271. 327. 532. 818. 
975. 

90066. 068. 333. 498, 535. 543. 646. 694. 704. 
939. 91007 . 0,39. 045. 446. 479. 574. 737. 835. 942, 
963, 92140. 690. 842. 93166. 234, 349. 385 . 386. 549 
752. 772, 858, 871. 94107. 352, 355. 374. 381. 395. 
506. 596. 727, 753. 763. 95082. 104. 297, 464. 508. 
541. 577. 665, 787, 860 947. 965, 96002. 019. 157. 
167, 470. 486. 525. 557, 632 673. 848. 97015. 082. 
146. 188, 286. 405. 423. 730. 98008. 045. 209. 263. 
356, 388. 493. 589, 704. 887. 929. 99089, 280. 462, 
515. 751. 

100299. 420. 681. 823. 996. 101045. 133. 156, 4.35. 
836, 888, 102033, 250. 530. 567. 751. 10,1050. 250. 
?66, 270. 369. 457. 523. 570. 586. 808. 907. 104163, 
392. 469. 491, 561. 991. 105108. 283. 646. 818. 927. 
106002. 236, 252. 280. 361. 496. 5ia 735. 907. 
107205. 388. 480. 611. 656. 944. 108053. 075, 125, 
392. 395. 765. 109353. 417. 516. 690. *864. 

II0292. 366 455. 544. 673. 111031, 276. 304. 355. 
492, 784. 880. 112210 317. 489. 527. 620. 713. 762. 
964. 113030. 221. 369. 405 618. 735. 753, 873. 936. 
982, 114019. 102. 115, 199 247. 372. 417. 507. 582. 
663, 6T9, 915. 944. 115233. 622. 740. 897. 991. 
116174. 233, 441, 487. 554. 117030. 139. 232. 563. 
631. 7.38. 118023. 112. 188. 424. 491. 507. 598. 616. 
660. 674. 694. 790. 119038. 196. 313. 431. 

120457. 475. 838, 983. 121423, 431. 508. 544. 834 
858. 859. 904. ?12. 122069. 082, 319. 691, 782. 923. 
123113, 249. 282. 512, 887. 124080. 115, 144. 175. 
288, 707. 853. 921. 976. 125164. 408 511. 854. 
126005 144. 205, 271. 290. 127251. 420. 467. 694, 

797. 813. 863. 989. 128048, 209. 267. 435. 517, 590. 
129096. 212. 280. 394. 562. 672. 

130192, 198 362. 387. 429. 503. 614. 622. 697. 
718. 841, 131005. 010. 093. 118. 317. 539. 616. 629, 
658. 812. 958. 133352 480. 674. 748. 907. 955, 
134140. 148. 262, 265. 321. 392. 454. 516. 521. 661. 
906. 932. 135002. 112. 161. 285. 464 . 487. 5.39. 582. 
697. 136051. 27o. 436. 633. 923. 137110." 165. 175, 
283. 594, 688, 800. 851. 869. 1J8004. 190, 612. 645, 
718. 733. 762. 139087 444. 478. 733. 746. 914. 

140067. 316. 495. 578. 657. 715. 952. 141295. 302, 
350. 793, 801. 142008. 206. 442, 480. 540. 602, 647. 
675, 771. 804. 929. 951. 143052. 290. 322 451. 671, 
767 144157. 214. 471. 489. 588 853. 983. 145133, 
146. 187, 455. 480. 515. 522. 997. 146126, 216. 340. 
789. 907. 147717. 860. 886 148052, 123. 289. 453. 
(49113 713. 856. 966. 968. 

150170. 342. 3S9. 390. 430. 761. 956, 151143, 
184, 265. 468. 613. 828. 863. 885 . 993. 152068. 399. 
525. 537. 899. 934. 153079. 183. 288. 3.Ó. 429. 481. 
595. 684. 987. 996, 154002 082. 267. 443. 472. 574, 
703. 810. 155150, 382 . 439 . 484. 579. 592. 156048. 
081. 278, 313. 438. 452. 593. 628. 811. 823. 901. 
157002, 028. 192, 478, 559. 592. 685. 157695. 828. 
858 158014. 145. 190. 204 677. 966. 977. 159116. 
158. 284.. 317. 600. 646 733. 815. 

160119. 549. 569. 794. 872. 907. 161185. 320. 
617. 690. 716. 7.37. 991. 162105. 602, 659. 931., 961. 
163026. 069. 183. 186. 243 396. 461. 462, 479. 516. 
570. 164392. 396 404. 556. 598, 615. 741. 798. 
165154. 269. 963. 166000. 009. 053. 124. 204 249, 
458. 592. 662, 167406. 444. 63". 691 705. 861. 
168041. 062, 235. 336. 395. 168407. 611. 935. 169011. 

014. 248. 292. 434. 625. 679. 
170039. 042. 312. 5D8, 600, 171073, 170. 428. 

1461. 656. 951. 172055. 194 207. 625, 652 173093. 
374. 502. 516. 622. 777. 873. 990. 174203. 217, 575. 

'788. 969, 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.25, Znrych 58.20 
Berl in 46.80 — 47.20, w - ł a t y 
na Warszawę 46.925 — 47.125, 
Wiedeń 79.45—85, Praga 378425 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn 43.25, Zurych 58.20, 

Jork 485.12, Holandja 1207.81, 
Francja 124.15, Belgia 348.87, 
Włcchy 92.65, Nier.icy 20.353, 
Szwajcarja 25.17, Praga 163.68, 
Wiedeń 34.48, Warszawa 43.25. 

Paryż. Zamkn. Londyn 124.15 
i pół, Nowy Jork 25.59, Szwaj­
carja 492 3 4. 

Nowy Jork. Zamkn. Londyn 
485 5 32, Paryż 390.34, Berl in 
23.83 3 4, Wiedeń 1407, War­
szawa 11.25. 

B A W E Ł N A -
Nowy Jork, 13 grudnia. A m 

loco 20.60. 
Zamkn. Styczeń 20.35 — 6, l u -

t-; 20.36, marzec 20.36—7, kwie­
cień 20.31, maj 20.30 — 2, czer­
wiec 20.12, lipiec 19.95—7, sier­
pień 19.80, wrzesień 19.65, paź­

dziernik 19:50, l istopad 19.48, 
grudzień 20.46. 

Liverpool, 13 grudnia. Amer. 
Styczeń, lu ty 10.40, marzec 
kwiecień 20.31, maj 10.42, czer­
wiec, l ipiec 10.39, sierpl-ń 19.23, 
wrzesień 10.23, październik 
10.16, l istopad 10.11, grudzień 
10.39. loco 1069. 

Egip. Styczeń 18.88, marzec 
19.05, maj 19.10, lipiec. 19.13, l i ­
stopad 18.90, loco 19.50. 

NA G IE ł DZIE Z B O Ż O W E J 
BEZ Z M I A N . 

Warszawa, 14. 12. Tranzak-
cje na Giełdzie Z b o ż o w o - T o ^ a 
rowe j za 100 kg. f r . st. Warsza 
wa. Ceny r ynkowe . Ży to 34— 
34.50. pszenica 45 — 45.50. jęcz 
mień b row . 35 — 35.50, — na 
kaszę 32 — 33, owies jednol i ­
t y — 34 — 34.50. ot ręby żytnie 
25 — 25.50, — pszen. średn'e 
26 — 27, — grube 27 — 28. mą­
ka pszenna 65 proc. 73 — 75,— 
żytn ia 70 proc. 49 — 50, kuchy 
lniane 50.50 — 51, — rzepako­
we 42 — 43. rzepak 86 — 87. 
Obro ty średnie. Usposobienie 
spokojne. 

Waiuty, dewizy i złoto. 
Przy znacznie mniejszych ob­

rotach odbyło się dzisiejsze ze­
branie giełdy walutowej. Dolary 
gotówkowe utrzymały się przy 
kursie dotychczasowym, kursy 
dewiz natomiast ukształ towały 
się niejednolicie. Poprawi ły się 
kursy dewiz na Wiedeń o 2 gr. 
i na Włochy o 1 gr., po zniżo­
nym jednak kursie zawierano 
tranzakcje dewizami na Belgję 
0 2 i pół gr. Pozostałe dewizy, 
to jest na Holandję, Nowy Jork, 
Pragę i Szwajcarje, notowane 
byty bez zmiany. 

W I E L K I E ZA INTERESOWA­
NIE D O L A R Ó W K A . L ISTY Z A 
S T A W N E Z N O W U SŁABSZE. 

W grupie paoierów państwo­
wych poszukiwana była w dal­
szym ciągu Dolarówka. Zawie­
rano nią liczne transakcje po 
kursach wyższych od notowa­
nych dotychczas — ostatnio o 1 
?\. 50 gr. Znaczne obroty miała 
1 oroc. Poż. Inwestycyjna, obni­
żyła jednak cokolwiek swój kurs 
0 50 gr. Inen pożyczki, jak zwy­
kle, utrzymały się w cenie. — 
Prywatne papiery procentowe 
nie cieszyły się tak im popytem. 
Wobec dużej ilości materjału na 
bywcy skłonni byl i płacić ty lko 
bardzo niskie ceny, to też wszy­

stkie l isty zastawne poniosły 
straty. Największą w stosunku 
do dawnego notowania 4 proc. 
ziemskie o 1 zł. 50 gr., mniejsze 
pozostałe 4 i pół proc. ziemskie, 
5 proc. i 8 proc. m. Warszawy 
1 R~IA«-ł prowincjonalnych wszy­
stkie o 25 groszy. Na rynku o-
Migacv'nvm pojawiła sie f> proc. 
Poż. Konwersyjna m. Warsza­
wy z 1926 r., którą nabywano 
w umiarkowanych ilościach po | 
nipi- i niższym KURCIE. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
D L A A K C Y J . 

Zainteresowanie obrotami na 
giełdzie akcyjnej jest od dłuższe 
go czasu niewielkie I szereg dzia 
łów, jak akcje włókiennicze i 
handlowe, a t ak ie cementowe i 
naftowe, pozostaje bez obrotów 
i bez notowań. Ty lko niektóre 
papiery z akcjami Banku Pol ­
skiego na czele cieszą się stałym 
popytem i poprawiają powol i 
swe kursy. Pozostałe z t rudem 
ty lko utrzymują się przy dotych­
czasowych kursach lub ponoszą 
nawet ciągłe straty, co dotyczy 
także dawnych faworytów gieł­
dowych, jak Starachowice 1 Mo-
drzeiów. Z akcyj bankowych 
zwyżkował znów Bank Polski o 
1 zł. Utrzymały się: Bank Han­
dlowy i Bank Źw. Sp. Zarobko­
wych. Akc je chemiczne Spiessa 
nabywane są zawsze chętnie po 
stałym kursie. W ie l k im popy­
tem cieszy się od dłuższego cza­
su, wskutek zleceń zamiejsco­
wych grupa akcyj elektrycznych 
Zawierano t u tranzakcje Siłą i 
Światłem, k tóra zyskała przy-
tem na I emisji dalszą znaczną 
zwyżkę 8 zł., n- II-giej zaś nieco 
mniejszą 3 zł. 50 gr. Z akcyj cu­
krowych powetował sobie ponie 
sioną stratę Cbodorów, popra­
wiając swój kurs o 5 zł., słabsze 
nieco by ły Częstocice. Utrzyma 
ły się przy dotychczasowym kur 
sie akcje Warsz. Tow. Kop. W ę 
gla. Z akcyj metalowych utrzy­
mały się ty lko Rudzki i Li lpop, 
reszta zaś obniżyła się: Stara­
chowice o 1 zł., Modrzejów o 75 
gr. i Ostrowiec o 3 zł. Akc je spo 
ż^-wcze Haberbuscha powol i 
lecz Ftałe r-odnoszą się w cenie. 
Dziś zyskały jeszcze 1 zł. W po-
zostć>,"'~h działa .h nie zawiera 

'no żadnych tranzakcyj. 

Sposób na gadatliwość. 

Z o n a i — Pędzisz jak szalony. Słowa formalnie prze­
mówić n ie mogę 

M ą ż t — Doskonale, będziemy tak jeździli częściej. 
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Bożyszcze 
Łodz ianek HARRY LIEDTKE 

w n a j n o w s z e j produkcj i 1 9 2 8 - 2 9 r. w obraz ie p. Ł 

Mói przyjaciel Harry 
(Szaleństwa młodości i miłości) 

Przygody największego hulaka świata jako detektywa, jako uwodziciela, 
jako fenomenalnego rekordzisty automobilowego, w pozostałych rolach 
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z BUCK JONESEM 
jako 

U j e ł d z a c z e m d z i k i c h k o n i ! ! ! 
N i e f o r t u n n y m p i l o t e m ! ! ! 
P r z e m y t n i k i e m w ó d k i ! i ! 

N A D P R O G R A M : F A R S A 

Briand udaje się na 
posiedzenie. 

Stresemann przed wejściem 
do hotelu. (W) 

L!!H JMIUOWY UD EWĘ 
za wymuszenie łapówek. 

Ćwiczenie myśli jest najlepszą lokatą kapitału. 

D z i e s i ę ć p r z y k a z a ń d l a l u d z i 

pragnących uzyskać powodzenie w żi/ciu. 

Rząd Ma'i i u wziął się pono e-
tiergicznie do tępienia niemiłego 
przyzwyczajenia, które z sąsied 
niej Rosji przesiąkło do admini­
stracji rumuńskiej. Tem „konie­
cznem złem" były popularnie 
tak zwane „kubany" , któreml 
l icho płatny urzędnik rumuński 
uzupełniał swą 

niewystarczającą gażę. 
Na tle owego systemu zdarzył 

t lę niedawno następujący wy­
padek: 

Urzędnik podatkowy Serafim 
który mieszkańcom Czernio-
wiec pozostawił niezbyt miłe 
wspomnienie, gdyż dusił niemi­
łosiernie podatników, nie zapo­
minając przytem o własnej k ie­
szeni, został przeniesiony do sie 
dmiogrodzkiego miasta Deva.— 
Tutaj „przyszła kreska na ma-
lyska" . Pan Serafin, przyzwy­
czajony do tego, że kupcy by l i 
powolni jego życzeniom, przy­
był do pewnego składu rowe­
rów i zamówił 

motocykl dla swego syna, 
żądając odpowiedniego rabatu. 
Kupiec chcąc się pozbyć natrę­
ta, zgodził się na oddanie moto­
cyk lu po cenie kosztów włas­
nych, bez zarobku. Pan Serafin 
nie zadowoli ł się tem i odszedł 
grożąc zemstą. Istotnie wkrót­
ce „o* ornemu" kupcowi wle­

piono 50.000 le i kary za rzeko­
me „ukrywanie dochodów". 

Sprytny kupiec zamiast poga­
dać z panem Serafinem, czem-
prędzej pojechał do Bukaresztu 
i w ministerstwie skarbu do­
niósł o wszystklem przełożonej 
władzy. Ku swemu niepomier­
nemu zdumieniu Serafin został 
powołany do stolicy, gdzie po 
przesłuchaniu oświadczono mu, 
że może sobie iść na „zieloną 
t rawkę" . 

Ciekawe będzie zaznajomić 
naszych czyte ln ików z przepi­
sami dla zdobycia powodzenia, 
jakich udziela Jeden z na jboga­
tszych bankierów świata Otton 
Kahn. cz łowiek, k tó ry 

własna praca 
i własnemi si łami dobił się ma 
iątku i światowego stanowiska, 
zaczynając swoia karierę od 
zajęcia gońca. 

Przykazanie p ierwsze: Zje 
s łownika swego w godzinach 
pracy wykreś l ić w y r a z : „po­
bieżny". Każda oraca Iest eg­
zaminem, jaki sie zdaie. Choć­
by bv ła najpospolitsza, sposób 
jej wykonania w pewnym stop 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Sekretarka pana 

prezesa. 
Teatr Kameralny: — Czy Konstancja 

słusznie postępuje? 
Popularny: — Jojne Hrulkes. 
Apollo": — Młodzież wielkomiejska 
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„Caslno":—Primabalerina Mikołaja I I . 
„Czary": — Zemsta Mulata. 
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„Corso": — Mogiła Nieznanego 

Żołnierza. 

„Capiiol": — Księżniczka Dunaju. 
„Grand-Klno": — Strażnicy cnoty. 
„Luna": — Książęta na wygnaniu. 
„Ludowy": — Markita. 
Pncz «eiłnow o «r>dz S I oól o. o 
Miejska Oaleria Sztuki: — Wystawa 

Sztuki Belgijskie). 
„Oświatowy": — Księga krwi. 
|>n,-» < ( . - . . . s o v k • r ą A * I T" 
„Mimoza": — Niepotrzebny człowiek 
„Odeon": — Mój przyjaciel Harry. 

cmntnw p Pnfli " * h i 10 
„Palące": — Niedola upadłych 

dziewcząt: 
..Resursa": — Czarna Wenus. 
„Splendld": — Jad miłości. 
l-»oc? «<*a>ł«Av 4 * ' "'II * H 1000 
„Spółdzielnia Prac. Państwowych":— 

Wielkomiejska młodzież. 
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„Wodewil": — Mój przyjaciel HarTy. 
„Zachęta": — Ostatni walc. 

WINSZUJEMY: 
Jut ro : Waler ianowi . 
Wschód słońca 7.30. 
Zachód — 15.25. 
Długość dnia 9.31. 
Uby ło dnia 7.39. 
Tydzień 50. 

Następca Kelloga 

lub przeciw 
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Dr. M. GLAZER. 
Zielona 6. tel. 45 • 49. 

Choroby skórne I .nervczne. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

priTimuj« 12—1 I V'z—8»/s itr.. 

Bostoński adwokat Roland Boy-
den otrzymał propozycję objęcia 

stanowiska sekretarza stanu 
spraw zagranicznych. (W) 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
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Echa katastrofy samolotu Kolonja — Berlm. 

Onegda, w depeszy własne, z Kolonii podaliśmy wiadomość o katastrofie jaka 
o«°«ra n J f f . - o l b r z y m Rheinland" zdążający z Kolonji do Berlina, której 
ofiarą padły cztery życia ludzkie. Od góry pilot kapitan Dórr, od dołu samolot! (H) 

Założyciel i w y d a w c a : Jan Stypułkowsk? 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

niu świadczy za 
wykonawcy . 

Przykazanie drugie. Nie na­
leży zapominać, że najlepiej 
procentującym majątkiem czło 
wieka jest 

jego opinia 
w świecie. Dobra sława. Jaką 
cieszy się cz łowiek, pracuje za 
nieco dwadzieścia cztery go­
dziny na dobe. Dobre Imię czło 
wieka nie Jest rzeczą dziedzi­
czną. Jest zawsze tv l ko włas­
nością osobista. Zdobyć je trze 
ba samemu. 

Przykazanie trzecie. M y ­
śleć! Ćwiczyć sr»reżvnv swego 
mózgu tak, jak ćw iczy się mlęś 
nie ciała. Poza wymaganiami 
codziennej pracv stosować co­
dziennie „ tuz in ćwiczeń umysło 
wvch . Umiejętność myślenia i 
kombinowania Iest pod każ- | 
dvm względem 

nailepsza lokata kapitału. 
Przykazanie czwarte: Od 

czasu do czasu puścić wodze 
fantazji. Jest to doskonałe ć w l 
czenie dla ducha. Ut rzymuje 
cz łowieka w żywotności I elas: 
tycznoścl. Jednakże pamiętać j 
należy, że wyobraźn ia — to 

zwierze nieokiełznane, 
które t rzymać należv na wo- . 
dzv. bv nie poniosło. 

Przykazanie piąte: Trzeba; 
zawsze bvć go towym na wszy 
stko, zawsze spodziewać się 
wszystkiego, lecz nie tracić 
c ierpl iwości . Trzeba umieć od 
czekać chwi le dogodna, umieć 
czekać wogóle. Pi lnie I bys t ro 
rozglądać sie za szansa, uchwy 
cić ją śmiało, ieśll sie nadarzy. 
Jednakże nie trzeba 

poddawać sie złudzeniu, 
że każda zmiana już Jest szan­
sa. 

Przykazanie szóste. Łagod­
ność sadu i ludzkie obejście 
niech będą stała podstawą us­
posobienia cz łowieka. Przv 
twarde j g łowie niekoniecznie 
trzeba bvć cz łowiekiem twar ­
dego obejścia. 

W stosunkach należy być 
koleżeńskim i p r zyzwo i t ym. 

Przykazanie siódme. Praco 
wać trzeba ciężko, nie oszczę­
dzając siebie. Nie trzeba być 
człowiekiem oracv t y l ko ośmio 
crodzinnej, ale strzec sie należy 
aby 

nie zostać maszyna. 
Ciężka praca nie zaszkodzi n i ­
komu, lecz największa szkodą 
dla cz łowieka staie sie. Jeśli 
wszystkie jego myśl i , zaintere 
sowania I zaiecia t rzymają się 
stale dawnych to rów. Trzeba 
umieć piastować swoie ideały i 
nie pozwolić. bv uznano je za 
rzeczy bezwartościowe I głu­
pie. Są cennem bogactwem, na 
wet w sferze interesów. 

Przykazanie ósme. Zajmo­
wać się sprawami społecznemi 
i brać w nich odpowiedni u-
dział. Jest to nietylko obowią­
zek obywatelsk i względem 
własnego kra ju, lecz zarazem 
rzecz dobra i pożyteczna z pun 
ktu widzenia osobisteeo. Inte 
resa handlowe kraiu t y l k ' 
wówczas iść m&ga dobr/< 
gdy nawa państwowa kieruj 
ludzie odpowiedzialni. Obrzu 

cając kamieniami ster rządu, 
wpływa sie uiemnie 

na kierunek wszystk ich Jntere 
sów państwa. 

Przykazanie dziewiąte: U 
fać bl iźnim tak długo, oókl nie 
ma powodu do nieufności. Pod 

stępne zamiary z trudnością ty l 
ko ostać się moga przec iwko 
szczerości, uczciwości 1 ufnoś­
c i . Nie trzeba sadzić, że w śwle 
cic interesów — a w żvc lu w o 
gólc — trzeba bvć uzbrojonym 
od stóp do g łów. 

Sceptycyzm I niedowiar­
s two dla pojedynczego cz łowie 
ka są tern samem, co armja pod 
czas pokoju dla narodu. W y z y ­
wają napaść. Ufność wzbudza 
życzl iwość i wzaiemne rozbro 
jenie i bynajmniej nie Jest do­
wodem słabości lub ł a twow ic r 
noścl. 

Przykazanie dziesiąte. L u ­
dziom, k tó rym uśmiecha się po 
wodzenie należy sie następują 
ce ostrzeżenie: Mater ialna na­

groda, k tó rą świat darzy po«* 
dzenie. jest bardzo wie lka, nW 
równomiernie wysoka w sto* 
sunku do materialneeo wyn * i 
grodzenia, udzielonego za pr* 
cę i działalność na innych P ( y 

lach. Niech będzie zaznaczoflft 
że miara tej nagrody nakład' 
obowiązki spłacania iei 

lako długu 
dla dobra ludzkości. 

Nie bvć pyszałkiem ani art 
gantem. Strzec sie w a d bogft 
czy, polegających na zatwaf*, 
dzlałości serca i odosobnianljj 
sic od ludzi. Uważać sobie rtj 
p rawo nie tracić łączności m 
światem I zawsze czuć sie jera 
czynna Jednostka. 
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Amanullah dba o żołądki 
swych poddanych. 

P r a g n i e usunąć z a k o r z e n i o n y na łóg żucia. 
zanieczyszcza usta Amanullah pragnie zeurope­

izować swój k ra j także w dzie­
dzinie kul inarnej. Niedawno 
podjął on próbę dostarczenia 
swoim poddanym nowej rozko­
szy gastronomicznej 

w postaci lodów. 
Nie należy sądzić, iż Amanullą-
howi chodziło t y l ko o ten cel 
hedonistyczny. Ten władca af-
gański jest cz łowiekiem roz­
t ropnym I chciał tą drogą od­
zwyczaić swoich podwładnych 
od ohydnego nałogu żucia be­
telu. W gazetach kazał ogło­
sić, że betel jest nie t y l ko szkód 
l i w y dla zdrowia, ale ponadto 
żucie jego jest nieestetyczne 
Albowiem czerwony sok tej 
używk i 

żującego. Wobec tego zapropo 
nował swoim poddanym jak', 
rekompensatę jedzenie lodów 

Z rozkazu Amanullaha krą 
żą po kraju l iczni przekupni* 
lodów i of iarowują swój t o 
war za minimalną cenę. O d b y 
wają się również odczyty p ro 
pagandowe. które mają wielbi ł 
zalety lodów. Gdyby jednał 
wprowadzenie lodów zamian 
owej wstrętnej używk i nie udi 
ło się, A 0 1 3 " 1 1 " 3 0 m a zamia: 
usunąć zakorzeniony nałóg d r i 
gą ostrych zakazów. 

Plotka. 

O n a i — U Cierpkiewiczów podobno znowu bliźnięta.. 
O n i — Nie wierz t t j plotce oni tet teraz muszą ży* 

na raty, jak każdy i nas. ą 1 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne! 
przy ul. Zawa/jzkleJ Nr. 3 Z a redakcje I wydawnictwo odpowiada! 
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